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POGODA
Dziś, będzie częściowo pogoda słoneczna, 

upał i parno, po południu i w nocy możli
we burze. Temperatura najwyższa 95 sto
pni, w nocy 66 stopni.

W czwartek, będzie częściowo pogoda 
słoneczna, chłodniej i mniej parno, tem
peratura najwyższa 85 stopni. Możliwość 
deszczu dziś 60 procent, w czwartek 20 
procent.

Wschód 5.19. — Zachód 8.29.

KALENDARZYK

Dziś — środa, dnia 30 cztrwca, Ernesta, 
Emilii, Lucyny.

Jutro — czwartek, dnia 1 lipca, Prze
mienienia Krwi P. Jezusa, Juliusza, Leona.

Pojutrze — piątek, dnia 2 lipca, Nawie
dzenie NMP, Urbana, Martyny.

KOSMONAUCI ZSRR MARTWI
Usta wa Prac Publicznych Zawetowana

Z Dnia
—ZAGRANICA 
—WOBEC DRUKU 
—TAJNYCH 
—DOKUMENTÓW7

Prez. Nixon 
Nie Odstąpi 
Od Planu 
Gospodarczego
Przeciwny
Kontroli Cen

+ + +
Washington. D. C., jak każ

da stolica państwa, jest mia
stem politycznym. Nie jest to 
dziwne, bo większość jego mie
szkańców pracuje w jakiejś 
agencji rządu, wielu ma za 
sąsiadów lub wśród krewnych 
osobistości zajmujące wybit
ne stanowiska w administra
cji. W biurach, restauracjach 
i barach rozmowy toczą się 
wokół wydarzeń “na wzgó
rzu" (w Kongresie), przy 
Pennsylvania Avenue (Biały 
Dom) lub w ministerstwach. 
Oprócz wiadomości przekazy
wanych przez środki masowej 
informacji krążą również plot
ki. które czasem trafiają do 
prasy, ale najczęściej żyją 
tak długo, aż nie zostaną wy
parte przez nowe “poufne" in
formacje.

4- 4.
W7 tych dniach zaintereso

wanie skupia się na sporze 
rządu z częścią prasy, która 
zaczęła druk tajnych doku
mentów odnoszących się do 
wojny w Wietnamie. Jak w 
całym kraju, tak i w Washing
tonie, zdania są podzielone. 
Jedni stają w obronie “New 
York Times” i “Washington 
Post”, inni uważają druk taj
nych dokumentów za zbrod
nie. Stosunek do dr Ellsberga, 
który wydał prasie tajne do
kumenty, nie pokrywa się z 
opinią wobec ich druku. Na
wet wielu tych, którzy są 
przekonani, że “N. Y. Times’ 
miał prawo je drukować, po
tępia Ellsberga za pogwałce
nie regulaminów' i prawa o 
przestrzeganiu tajemnicy dy
skusji i zarządzeń o dużym 
znaczeniu dla bezpieczeństwa 
państwa.

♦ ♦ ♦
Dla większości podnoszącej 

wrzask przeciw “cenzurze” 
prasy przez rząd, dr Ellsberg 
jest “bohaterem”, bo wszyst
ko co przyczynia się do wyco
fania się Ameryki z Wietna
mu i szkodzi znienawidzonej 
obecnej administracji jest 
“moralne”. Są to ludzie cier
piący na nieuleczalną chorobę 
wątroby zwaną “nixonitis”, 
która wywiera ujemny wpływ 
na pracę mózgu.

♦ * ♦
W ostatnich dniach dysku-
(ciag dalszy na str. 2ej)

Tygodnik “Polonia” 
Ukazał Sie w Druku
Dziś wyszedł spod prasy w 

zakładach drukarskich “Dzien
nika Związkowego” nowy 
polski tygodnik “POLONIA", 
którego wydawcą jest Inde
pendent Publishing Co.

Wydawnictwo i redakcja 
mieszczą się pnr. 1200 N. Ash
land ave.. Room 422. Chicago, 
111. 60622 (w gmachu Manu
facturers National Bank of 
Chicago). Roczna prenumera
ta wydania na Chicago ko
sztuje 10 doi., półroczna — $G. 
Czeki należy wystawiać na 
Independent Publishing Co.

Straty “PanAm” 
Wyniosą $80 Mil.

New York (UP1) — Linia 
lotnicza “Pan American” po
niesie straty w. bieżącym ro
ku obliczane na gumę od $75 
do $80 milionów, jak podał 
prezes tej linii Najeeb E. Hala- 
by. Straty linii za ubiegły rok 
wynosiły $47.9 milionów. Ha- 
laby zwrócił się do Cywilnej 
Komisji Awiacyjnej z prośbą 
o 1 kwidację pewnych lotów, 
które przyczyniają się do 
zwiększenia deficytu firmy.

i Zniżki Podatków
Washington. (CT)—Prezy

dent Nixpn zawetował wczo
raj uchwaloną przez Kongres 
ustawę, przewidującą wydat- 

! kowanie $5.6 bilionów, na za- 
' trudnienie 200,000 bezrobot- 
! nych w pracach publicznych. 
| Nixon wetując ustawę, pod- 
i kreślił że wprowadzenie 
uchwalonego przez Kongres 
programu w życie zajęłoby 
zbyt długi czas i prace byłyby 
dostępne d!a bezrobotnych do
piero za 18 miesięcy. Prezy
dent wezwał prawodawców, 
ażeby przystąpili natychmiast 
do omawiania przedłożonego 
przez Nixona Kongresowi pro
jektu “Emergency Employ
ment Act of 1971”, który ma 
na celu przyspieszenie róż
nych projektów zapewniają
cych zatrudnienie dziesiąt
kom tysięcy bezrobotnych.

Objęte ustawą zawetowaną 
przez Nixona projekty, jak 
powiedział prezydent, zajęły
by zbyt wiele czasu w plano
waniu i przystąpieniu do rea
lizacji tych projektów, wobec 
czego nie miałyby żadnego 
wpływu na obniżenie bezro" 
bocia. Budowa szpitali, kana
lizacji itd. z pomocą fundu
szy rządowych, mogłaby być 
w pełni wykorzystana dla za
pewnienia pracy bezrobot
nym,, nie prędzej jak za 18 
miesięcy, a w międzyczasie 
istnieje konieczna potrzeba

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyrektor CIA 
w Misji Do 

Izraela
Tel Aviv. (UPI) — Dyrek

tor Centralnej Agencji Wy
wiadowczej (CIA) Richard C. 
Helms przybył do Izraela ce
lem podjęcia serii rozmów w 
sprawie układu z Arabami o 
otwarcie na nowo Kanału 
Sueskiego dla żeglugi trans
oceanicznej. Helms prowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu Izraela w Tel Aviv. 
Rozmowy te będą dotyczyły 
także wmieszania się Związku 
Sowieckiego w - stosunki ży
dowsko-arabskie.

W Washingtonie koła dy- 
j plomatyczne twierdzą, że Sta- 
Iny Zjedn. przygotowują “spe- 
cjalne sugestie” jakie przed- 

| stawią Żydom i Arabom w 
I sprawie uruchomienia Kana- 
i łu Sueskiego, który jest za
mknięty od tygodniowej woj
ny żydów sko - arabskiej w 
czerwcu 1967 roku.

W Izraelu Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych i Am
basada US odmówiły komen
tarzy na temat misji Helmsa. 
Ale dyplomatyczne koła po* 

; dają, że Helms konferował już 
; z przywódcami Izraela na 
“najwyższym szczeblu”. Ale 
jacy to byli “przywódcy” i 
gdzie konferowali z Helmsem, 
tego nie ujawniono.

Kontroler 
Uznany Winnym 
Pran~a Łapówek

New York (UPI) — Eugene 
L. Sugarman, były kontroler 

i miasta Nowego’ Jorku, został 
uznany winnym w sądzie po
bierania łapówek. Sugarman, 
lat 55. znajduje się na wolno- 

! ści po złożeniu poręczenia. 
Czeka go wyrok do 60 lat wię- 

! zienia, za jedenaście wypad
ków pobierania łapówek i 

1 szantażu.

Trzeba Zniszczyć Źródło Dostaw
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Izrael Gotów 
Do Rozmów 
z Sowietami
San Francisco, Calif. (UPI). 

— Wicepremier rządu Izraela 
Yigal Allon, w udzielonym 
wywiadzie prasowym stwier
dził, że Izrael gotów jest do 
nawiązania stosunków dyplo
matycznych i rozmów z So
wietami. “Stosunki dyploma
tyczne między państwami — 
mówił Allon — muszą być 
podtrzymane bez względu na 
wyznanie czy też ideologicz
ne różnice. Podtrzymanie tych 
stosunków jest konieczne dla 
ko-egzystencji państw w tym 
wrogo podzielonym świecie. 
Jeśli Rosja jest gotowa do na
wiązania stosunków dyploma
tycznych z Izraelem, albo 
przynajmniej do rozpoczęcia 
dialogu, to odpowiemy pozy
tywnie nia takie zabiegi. So
wiety zerwały stosunki dy
plomatyczne między naszymi 
państwami — jak podkreślił 
Allon.”

Allon objeżdża Stany Zjed
noczone dla wzbudzenia więk
szego zainteresowania kup
nem izraelskich bondów rzą
dowych.

St. Louis, Mo. (UPI) — Na 
konwencji Stow. Weteranów 
Wojen Zagrahicznych przyję
to rezolucję piętnującą dzien
nik “New York Times” oraz 
inne dzienniki, za publikację 
tajnych dokumentów, sJkra- 
dzionych z Pentagonu.

“Publikacja tych dokumen
tów — jak podaje rezolucja 
— może spowodować nieobli
czalną stratę dla prestiżu Sta
nów Zjednoczonych, jak i 
wpłynąć ujemnie na nasze dą
żenia doprowadzenia drogą 
negocjacji do zakończenia 
wojny w Wietnamie”.

Rezolucja piętnuje “New 
York Times”, kwestionując 
motywy tego dziennika, jaku 
innych dzienników, w podmi
nowaniu naszego kraju i wła
dzy Prezydenta. Publikacja 
dokumentów była aktem “nie
usprawiedliwionej głrtpoty” 
“tak legalnym i nieetycznym, 
że podnosi poważne pytania 
co do lojalności tych wydaw
nictw wobec kraju” — stwier- ■ 
dza rezolucja weteranów. |

Pobór Do
Wojska 

Wstrzymany
Washington (UPI). — Ter

min ustawy poborowej nada
jącej prezydentowi autorytet 
w powołaniu młodych męż
czyzn do sił zbrojnych, upły
wa dzisiaj o północy. Uchwa
lona przez obie Izby Kongresu 
ustawa przedłużająca pobór 
na dwa lata, na skutek spor
nych punktów ugrzęzła w ko
mitecie obu Izb, który nie 
mógł osiągnąć porozumienia 
w wygładzeniu tych punktów 
ku zadowoleniu wszystkich 
członków komitetu. Po raz 
pierwszy od roku 1949, prezy
dent został pozbawiany auto
rytetu poboru do sił zbroj
nych. ,

Impas w komitecie będzie 
prawdopodobnie usunięty w 
następnym tygodniu, po po
wrocie prawodawców z krót
kich wakacji świątecznych z 
okazji święta 4-go lipca. W 
międzyczasie wszystkie wy
działy poborowe wstrzymały 
powołanie młodych mężczyzn 
do wojska, aż do podjęcia

Cieżkie Walki 
w Rejonie 

Strefy DMZ
Saigon. — Komunikaty wo

jenne z Wietnamu podają, że 
toozą się ciężkie wałki w re
jonie strefy zdemilitaryzowa- 
nej (DMZ). Wojska komuni
styczne atafkują zaciekle pla
cówki i punkty oporu wojsk 
Płd. Wietnamu w pobliżu 
DMZ.

Gdy te walki trwają prezy
dent Płd. Wietnamu Nguyen 
Van Thieu przepo.wiada, że 
ostateczna konfrontacja Płd. 
Wietnamu z Wietnamem Pół
nocnym nastąpi w 1973 roku, 
kiedy wszelkie wojska US bę
dą z Wietnamu wycofane. Do 
tej “konfrontacji” w 1973 ro
ku dojdzie właśnie w rejonie 
DMZ — twierdzi prezydent 
Thieu.

Nixon 
Najlepszym 

Prezydentem
Cambridge, Mass. (UPI). — 

Prezydent Nixon — jak twier
dzi organizacja “Ripon”, zrze
szająca liberalnych Republi
kanów — jest “najbardziej 
konstruktywnym i najlep
szym prezydentem ostatnich 
dziesiątek lat, ale Partia musi 
wystrzegać się demagogicz
nych sloganów, jeśli chce za
pewnić mu ponowny wybór.”

Oficjalny organ “Forum” 
twierdzi, że Nixon powinien 
słuchać rad “progresywnych 
republikanów” a nie zabiegać 
o głosy skrajnej prawicy zwo
lenników gub. George C. Wal
lace z Alabamy. Redakcja pis
ma dalej zaleca ażeby Nixon 
brał przykład z kongr. Paul 
N. McCloskey (R-CJalif.) i 
kongr. Donald Riegle (R- 
Mich.), którzy reprezentują w 
Izbie Niższej Kongresu dy
strykty o stosunkowo nielicz
nej liczbie wyborców z partii 
republikańskiej, a-jednak zo
stali wybrani.

Zatruli Się 
Gazem Przy Pracy

Sześciu pracowników za
kładu piekarniczego w Za
chodniej Dzielnicy miasta zo
stało zatrutych gazem chloro
wym, który przypadkowo za
czął wydzielać się na terenie 
pracy. 4-ech mężczyzn prze
wieziono do Szpitala Nazare
tanek gdzie Frank Bernhard, 
64 lata, zam. przy W. Logan, 
znajduje się w ciężkim stanie 
z porażonym systemem odde
chowym wskutek wdychania 
gazu.

Dwaj inni przebywający w 
szpitalu znajdują się w zado
walającym stanie, są to — 
Lawrence Heard, 32 lata, za
mieszkały przy N. Troy, oraz 
James Filipiak, 15 lat, zam. 
przy N. Melvina. 52-letni 
Kielman Willner, zam. przy 
N. Sacramento, został zwol
niony ze szpitala po udziele
niu mu przez lekarza pier
wszej pomocy.

Arnold Dworkin, wicedy
rektor firmy, oświadczył, iż 
gaz zaczął wydzielać się kie
dy ho proszku do czyszczenia, 
zawierającego chlorek wodo
ru przypadkowo dostała się 

i woda z uszkodzonej rury.

przez Kongres uchwały w 
przedłużeniu poboru. Liczba 
8,000 poborowych zaplanowa
nych na miesiąc lipiec, będzie

I prawdopodobnie dołączona do 
listy poborowej na miesiąc 
sierpień i wrzesień.

Weterani Piętnują 
limes

Kómunista 
Aresztowany 

Przez Komunistów
New York, (UPI) — Lewi

cowiec francuski Regis Debray 
od miesiąca znajduje się pod 
aresztem domowym na Kubie, 
jak podaje kubański dziennik 
uchodźczy “The Friend of the 
People”.

Debray przybył do Hawany 
w dn. 25-go maja i został z 
lotniska zabrany do willi znaj
dującej się na przedmieściu, 
gdzie został poddany badaniom 
tajnej policji. Debray został 
zwolniony z więzienia w Boli
wii po odsiedzeniu kary trzech 
lat i ośmiu miesięcy, za mor
derstwo, kradzież i zdradę pań
stwa.

Debray został aresztowany 
gdy bawił w gościnie u komu
nisty Ghe Guevera, który póź
niej został zabity przez policję 
boliwijską.

“Porozumienie 
Kosmiczne” 
USA-ZSRR

Moskwa. (UPI) — So
wiecka A g e n c j a prasowa 
“TASS” podała, że nastąpiło 
spotkanie w Houston w Tek
sasie specjalistów Akademii 
Nauk ZSRR oraz amerykań
skiego Urzędu dla Aeronauty- 
ki i Badania Przestrzeni Kos
micznej (NASA). Spotkanie 
dotyczyło omówienia i uzgod
nienia technicznych warun
ków zapewniających możli
wość wspólnych poczynań w 
dziedzinie łączenia się piloto
wanych statków i stacji kos
micznych.

Komunikat TASS’a podaje, 
że w wyniku rozmów, które 
się odbyły w dniach 21—25 
czerwca w Houston przewod
niczący sowieckiej delegacji, 
B. Pietrow oraz dyrektor o- 
środka pilotowanych lotów 
kosmicznych NASA dr R. 
G u i 1 n eth, parafowali odpo
wiedni dokument, który ma 
być zatwierdzony przez pre
zesa Akademii Nauk ZSRR i 
dyrektora NASA.

Delegacje obu krajów omó
wiły podstawowe problemy i 
projekty wymogów technicz
nych mających z a p e w nić 
możność wspólnych poczynań 
w dziedzinie łączenia się pilo
towanych statków i stacji ko
smicznych.

Parafowany dokument za
wiera szczegółowe wyliczenie 
spraw, co do których strbny 
uzgodniły swe stanowiska i 
które dotyczą systemów 
współrzędnych, systemów ra
diowych i systemów teleko
munikacyjnych, jak również 
mechanizmów łączenia s i ę 
statków i stacji kosmicznych 
oraz innych zagadnień.

Osiągnięto także porozumie
nie co do dodatkowej wymia
ny informacji lub — w razie 
potrzeby — dalszej wymiany 
poglądów. Główna część wa
runków technicznych należy 
do problemów uzgodnionych.

Delegacje obu krajów omó
wiły sposoby dokonywania w 
przyszłości eksperymentów 
kosmicznych, które będą wy
korzystane przy sprawdzaniu 
wymogów technicznych, do
tyczących wspólnych syste
mów zbliżania się i łączenia 
się ze sobą radzieckich i ame
rykańskich p i 1 o t o w anych 
statków i stacji kosmicznych.

Wyrok Na 9 Żydów 
w Kiszyniewie

Moskwa (UPI). — W trwa
jącym 8 dni procesie przeciw
ko 9 Żydom w Kiszyniewie 
zapaidł wczoraj wyrok skazu
jący oskarżonych na kary 
więzienia od 1 raku do 5 lat 
za “działalność antysowiec- 
ką”.

Żydzi byli oskarżeni o usiło
wanie porwania sowieckiego 
samolotu w Leningradzie ce
lem ucieczki do Szwecji. Je
den z Żydów, który nie przy
znał się do winy został skaza
ny na dwa lata więzienia. Je
den tylko oskarżony został 
skazany na 5 lat więzienia.

Zginęli 
Tuż Przed 
Ładowaniem 
Zabiła leh Siła 
Przyciągania Ziemi 
Po Bezcięźkości
Moskwa. (UPI) — Trzech 

sowieckich kosmonautów wró
ciło dzisiaj na ziemię, ale 
martwi to, po 24 dniach szybo
wania w przestworzach. Byli 
jeszcze słyszani na kilka mi
nut przed lądowaniem, gdy 
wystrzelili spadochrony, któ
re zwolniły szybkość ich opa
dania.

Sowiecka Agencja prasowa 
TASS podała, że ich pojazd 
przestworzy lądował gładko 
w sowieckiej centralnej Azji 
ale znaleziono ich na ich miej
scach bez żadnego znaku ży
cia. Eksperci zachodni przy
puszczają, że sowieccy astro
nauci stali się ofiarami 
wstrząsu wywołanego siłą 
przyciągania ziemi przy szyb
kim opadaniu. Że ich serca 
nie nadążyły, po życiu przez 
23 dni w atmosferze bezcięż- 
kości, tak szybko pompować 
krew, jak szybko zwiększała 
się potrzeba wywołana wzra
stającą siłą przyciągania zie
mi.

Poprzedni kosmonauci so
wieccy wytrzymali w prze
stworzach 18 dni, ale wrócili 
osłabieni, zamroczeni i z nie- 
regularnem biciem s erca. 
Ostatni trzej kosmonauci prze
bywali w strefie bezważkości 
przez 23 dni i 17 godzin.

Sowiecki lekarz przestwo
rzy Dr. Iwan Worobiow po
wiedział 24 czerwca gdy za
łoga Sojusza II pobiła już re
kord długości lotu załogi So
jusza 9, iż dalszy lot jest “kro
kiem w nieznane”. Zadał on 
pytania: czy negatywne pro
cesy zatrzymają się w pew
nym czasie w sferze bezcięż- 
kości, czy jest zatem granica 
wytrzymałości ciała ludzkiego 
oderwanego od warunków zie
mi, czy też jest granica w 
czasie, której przekroczyć nie 
można. Na te pytania nie mo
żemy dać odpowiedzi — po
wiedział Dr. Iwan Worobiow, 
Agencja TASS, podając wia
domość o tej tragedii, dodała 
że śmierć kosmonautów bę
dzie przedmiotem dokładnej 
inwestygacji.

$20 Bilionowy 
Deficyt w 

Budżecie Rzędu
Washington (UPI) — Defi

cyt roku fiskalnego 1970-1971, 
kończącego się z dniem dzi
siejszym będzie drugim naj
większym od drugiej wojny 
światowej a piątym najwyż
szym w historii państwa. De
ficyt za okres 12 miesięcy, po
cząwszy od 1-go lipca, 1970 ro
ku, wynosił będzie około dwa
dzieścia bilionów dolarów, jak 
wykazują wstępne obliczenia.

Sekr. Skarbu John B. Con
nally, podał wczoraj że defi
cyt znacznie przekroczy sumę 
$18.6 bilionów przepowiedzia
ną przez prezydenta Nixona 
w styczniu b.r. Nixon przed
łożył w dn. 2-go lutego, 1970 
Kongresowi budżet przewidu
jący nadwyżkę w sumie $1.3 
biliona, jak mówił Connally. 
Poważny zastój w gospodarce 
kraju, bezrobocie jak i asyg- 
nowane przez Kongres olbrzy
mie sumy na różne projekty, 
przyczyniły się do tak znacz
nego deficytu, przy poważnej 
zniżce w dochodach państwo
wych.

Finka Chciała 
Porwać Samolot

Helsinki. (UPI)—W czasie 
Lotu z Helsinek do Kopenha
gi, mówiąc po finsku młoda 
kobieta wstała i z rewolwe
rem w ręku ruszyła w stronę 
kabiny pilota, wołając, że chce 
lecieć na Kubę. Została jed
nak obezwładniona przez stu- 
ardesę i kapitana, którzy ode
brali jej rewolwer i na lotni
sku w Turku niedoszłą ama
torkę porwania samolotu na 
Kubę oddali w ręce Policji.

5
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EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106,5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek. 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 

Ukraińcy Staja w Obronie 
Ich Wiezionego Poety

Londyn (DP) — Coraz 
większa ilość ukraińskich mło
dych intelektualistów w Zw. 
Sowieckim jest sądzona na taj
nych rozprawach na podstawie 
przeważnie zmyślonych oskar
żeń i cierpi następnie długie 
lata w więzieniach lub kar
nych obozach pracy.

Ostatnio 35-letni poeta, pi
sarz i historyk ukraiński Wa
lentyn Moroz, pochodzący z 
Wołynia, po odbyciu kilkulet
niej poprzedniej kary ciężkie
go więzienia został ponownie 
aresztowany i skazany na 9 
lat pobytu w tak zwanym “po
prawczym obozie ciężkiego re
żymu” oraz — na dalsze 5 lat 
zesłania!

Specjalnie w tym celu po
wołane komitety ukraińskie w 
Kanadzie, Stanach Zjednoczo
nych i W. Brytanii zorgani
zowały manifestacje, żądając 
uwolnienia Moroza i innych 
więźniów politycznych. Mani
festacja w Londynie, o której 
już pisaliśmy pokrótce, rozpo
częła się pikietowaniem am
basady ZSRR przez młodzież 
akademicką i członków Związ
ku Młodzieży Ukraińskiej. Po 
południu, na Speaker’s Comer 
w Hyde Parku zgromadził się 
znaczny tłum Ukraińców z fla
gami i transparentami, żąda
jącymi uwolnienia W. Moroza. 
Sporo Ukraińców przybyło 
autobusami nawet z odległych 
od Londynu okolic. Zgodnie z 
wezwaniem organ izatorów 
manifestacji stawili się też ze 
swoimi flagami narodowymi 
przedstawiciele innych ujarz
mionych narodów. Komunikat 
zamieszczony’ w. “Dzienniku 
Polskim” sprawił że w mani
festacji wzięła udział pewna 
ilość Polaków, niestety w luź
nych grupkach i bez flagi na
rodowej, o co powinny były 
zatroszczyć się nasze społeczne 
organizacje. Nie widzieliśmy 
też flagi Czechosłowacji. Były 
natomiast: biało - czerwono - 
biała — białoruska, niebiesko- 
czairno-biała — estońska i 
czerwono - biało - czerwona — 
łotewska. Były podobno także 
flagi litewska i albańska.

Ze specjalnie zainstalowanej 
trybuny przemawiali Ukraiń
cy: J. Zabłoćkyj i mgr W. 
Mykuła, w imieniu Tow. An- 
glo-Ukraińskiego przemawiał 
Mr. P. W. Wanston, a od bry
tyjskich demokratów Mr. L. 
Wuler. Od Białorusinów prze
mawiał p. J. Siewkowicz, od 
Łotyszów — p. Zarens i pani 
Jarume od organizacji mło
dzieży narodów ujarzmionych.

Po przemówieniach uformo
wał się olbrzymi pochód, na

Kongres 
Sowieckich 

Pisarzy
Moskwa (UPI) — Związek 

Pisarzy ZSRR potępił, jako 
pasożytów, nic nie wartych, 
nieortodoksyjnych pisarzy, 
którzy nie dostosowują się w 
swej twórczości do “linii Par
tii”.

Którzy pisarze sowieccy są 
“pasożytami”, tego potępiają
ce oświadczenie Związku Pi
sarzy Sowieckich nie podaj e.

Georgi Marków, sekretarz 
Związku, który opracował ge
neralny raport Związku, przy
pomniał, że kilku pisarzy zo
stało potępionych przez sądy 
za ich pasożytnictwo i za to, 
że chociaż nie są nic warci, to 
za granicą uznano ich, jako 
“wielkie talenty”.

Marków powiedział pod ad
resem zagranicznej krytyki, że 
takie prowokacyjne manewry, 
jak określenie “geniuszami” 
nic nie wartych sowieckich 
pisarzy, którzy porzucili linię 
partii, nikogo nie wprowadzi 
w błąd. Tylko sami sowieccy 
pisarze decydują i będą decy
dowali, kto może należeć do 
Związku Sowieckich Pisarzy i 
jest warty tej zaszczytnej 
przynależności — oznajmił 
Marków. Takie uwagi Mar
ków wypowiedział na otwar
ciu Kongresu sowieckich pisa
rzy w Moskwie w obecności 
Breżniewa, Kosygina i Pod
górnego. W Kongresie bierzó 
udział około 7,000 sowieckich 
pisarzy.

Z Cleveland

którego czele stanęła grupa 
Ukrainek w pięknych strojach 
narodowych. Niosły one flagi 
ukraińskie i ogromny złoty 
“Tryzub”, prastary herb U- 
krainy-Rusi. Za nimi kroczyli 
przedstawiciele innych naro
dów ujarzmionych ze swoimi 
flagami.

Dojść jednak pochodowi do 
ambasady sowieckiej nie uda
ło się. Wejście do alei na któ
rej ambasada się znajduje zo
stało gęsto obsadzone przez 
policję. Manifestanci organi- 
czyli się więc do okrzyków i 
śpiewu pieśni patriotycznych. 
Nie obeszło się bez drobnych 
starć.

Kierował przemówieniami i 
porządkiem w czasie pochodu 
I. Dmi/triw.

Prasa ukraińska zwraca u- 
wagę, że w manifestacji nie 
wziął udziału żaden duchow
ny greckokatolicki. Był jedy
nie jeden ukraiński duchowny 
prawosławny.

W. Romanow-Głowacki

Antyreżymowy 
Protest SPK 
w Londynie

Londyn (DP) — Radio War
szawa w dniach 11 i 12 czerw
ca br., a za nim prasa reżymo
wa poinformowała społeczeń
stwo polskie w kraju, że wy
stąpienia reżymu na drodze 
dyplomatycznej przeć iwko 
Rozgłośni Polskiej Radia Wol
na Europa znalazły pełne po
parcie emigracji, polśkiej. 
Dygnitarze komu nistycznej 
Pólski wiedzą dobrze, że in
formacja ta jest oczywistym 
fałszem, gdyż opiera się w 
najlepszym wypadku na o- 
świadczeniu garstki zaprzeda
nych reżymowi oportunistów.

Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów, jak i cała nie
podległościowa emigracja w 
W. Brytanii i w innych kra
jach nie ma i nie chce mieć nic 
wspólnego ze wspomnianym 
oświadczeniem.

Reżym komunistyczny w 
Polsce niezależnie od tego kto 
stoi na jego czele, nie dopusz
cza do kraju wydawnictw i 
prasy emigracyjnej.

Obecna góra partyjna, która 
doszła do władzy po buncie 
grudniowym wbrew własnej 
tezie że do buntu doszło na 
skutek braku wymiany infor
macji pomiędzy społeczeńst
wem a rządzącymi — sama 
stosuje stare metody kłamli
wej propagandy oraz prewen
cyjną cenzurę, nie chcąc by 
społeczeństwo miało swobod
ny dostęp do wszystkich źró
deł informacji. A jak wiadomo 
Rozgłośnia Polska nie tylko 
daje informację o wydarze
niach na Zachodzie, ale rów
nież informuje o wydarzeniach 
w kraju, które reżym chciał- 
by zataić.

Niedopuszczanie do Polski 
emigracyjnych wydawnictw i 
atak na Polską Rozgłośnię Ra
dia Wolna Europa świadczą, że 
słowa prawdy idące z emigra
cji są dla reżymu groźne.

Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów

Francuz 
Na Odbudowę 

Zamku Królewskiego
Warszawa (KAI). —• Mię

dzynarodowe Targi Książki w 
Warszawie mają swych zago
rzałych zwolenników a nawet 
historię matrymonialną. Paul 
Monnet, dyr. Związku Wy
dawców Francuskich jest już 
w Polsce po raz 30. W czasie 
ostatniego pobytu załatwił 
szereg spraw wydawniczych i 
“odkrył” Polkę, która jest 
obecnie jego żoną. Sympatyk 
Polski i energiczny wydawca 
w rozmowie z dziennikarzami 
PAP oświadczył, iż ofiarowu
je 10 tys. złotych na odbudo
wę Zamku Królewskiego.

Strajk 
Elektrotechników

New Haven, Conn. (UPI) 
— 2,025 członków unii “Inter
national Brotherhood of Elec
trical Workers” zatrudnionych 
w elektrowniach “Connec
ticut Light & Power Co.” wy
szło na strajk w poniedziałek 
o północy. Jest to pierwszj' 
strajk w historii tej firmy. 
Firma zapewnia, że nie bę
dzie przerwy w usługach do
starczanych klientom, jedy
nie w wypadkach poczynie
nia napraw urządzeń elektry
cznych. Strajkiem objęci są 

je ] e ktrotechnicy, mechanicy, 
cieśle i inni fachowi pracow- 

I nicy.

NA ZDJĘCIU: Bohaterowie popularnej serii telewizyj
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Proces w Łodzi
Tajnej Organizacji “Ruch”

Londyn (DP). — W Łodzi 
rozpoczął się proces 7 oskar
żonych o stworzenie tajnej 
organizacji antypaństwowej 
“Ruch” — donosi PAP. Na jej 
czele miał stać 26-letni Marek 
Myszkiewicz-N iesiołowskd.

Pozostali oskareżni są w 
wieku od 25 do 30 lat.

Według aktu oskarżenia or
ganizacja “Ruch” stworzyła 
sieć obejmującą wiele miast 
m.in. Warszawę. W czasie do
chodzenia aresztowano 600 po
dejrzanych, większość została 
zwolniona po sprawdzeniu.

“Wykrycie spisku” miało 
nastąpić w czerwcu ub.r. gdy 
niewielka grupa członków 
“Ruchu”, złożona głównie ze 
studentów uniwersytetu łódz
kiego, planowała rzekomo wy
sadzenie w powietrze zamie-

Popełnił 
Samobójstwo

Gra'nd Rapids, Mich. (UPI). 
— William C. Dempsey, pre
zes i generalny zarządca sta
cji telewizyjnej WŻZM w 
Grand Rapids, Mich, ziostał 
znaleziony w siwym samocho
dzie w ub. sobotę, bez znaku 
życia. Powodem zgonu było 
zatrucie gazem spalinowym. 
Koroner po przeprowadzeniu 
autopsji zwłok, stwierdził, że 
Dempsey nie zmarł na atak 
serca, jak przypuszczano, ale 
popełnił samobójstwo. Dem
psey w niedzielę byłby obcho
dził 53 roczniicę urodzin. Był 
on autorem 20 książek na te
mat środków komunikacyj
nych, jak i posiadaczem 30 na
gród przyznanych mu za pra
cę na polu telewizyjnym i 
edukacyjnym.

Poncho For Now!

btf
This season, fashion prefers the 

poncho above all 1
Lighter than air, yet cozy when 

summer breezes blow! Crochet 
fashionable poncho of sport yarn 
with big hook — mainly mesh. 
Pattern 7321: one size only (fits 
10-16). 

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip. Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! "Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet Instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas
ions, ages. SI.00.

Complete Afghan Book— SI 00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afshans. 50e. ! 
Museum Quilt Book 2 — 50c.

j Book 3. "Quilts for Today’s Liv- > 
ins”. 15 patterns. 50c.

nionego w muzeum mieszka
nia Lenina w Poroninie pod 
Zakopanem. Dowiedziawszy 
się, że milicja została uprze
dzona o zamachu, spiskowcy 
mieli się cofnąć w ostatniej 
chwili, ale zostali aresztowani 
w Zakopanem.

Ponieważ wielu rzekomych 
członków “Ruchu” aresztowa
no w Warszawie, zachodzi 
możliwość że i w stolicy szy
kuje się przeciw nim proces.

Rusk Przeciw 
Wysyłaniu Wojsk 

Do Wietnamu
New York (UPI — Były 

sekretarz stanu Dean Rusk, 
starał się wpłynąć na prezy
denta Kennedy ażeby nie wy
syłał większej liczby wojsk 
amerykańskich do Wietnamu 
— jak podaje tygodnik 
“Time”. Wiadomość tą oparł 
tygodnik, na kablogramie wy
słanym przez Ruska do Ken
nedy, a nie opublikowanym 
dotychczas przez dzienniki 
krajowe, które zdobyły tajne 
dokumenty przygotowane dla 
Pentagonu, a podające stopień 
zaangażowania Stanów Zjed
noczonych w Indochinach i w 
wojnie wietnamskiej.

“Time” pisze dalej że tajne 
dokumenty skradzione z Pen
tagonu, zostały rozprowadzo
ne wśród redakcji krajowych 
dzienników przez grupę 
“anty-wojennych aktywistów 
nowej lewicy”. Daniel Ells- 
berg, były doradca Dept. Sta
nu i Dept. Obrony, przyznał 
się wczoraj że dostarczył re
dakcji dziennika “New York 
Times” kopie tyoh tajnych do
kumentów. Ellsbeng jest obec
nie profesorem Massachusetts 
Institute of Technology. 
“Time” pisząc o Ellsbergu, 
wspomina że korzystał on z 
pomocy aktywistów nowej le
wicy, prawdopodobnie tych 
samych którzy odpowiedzialni 
są za kradzież dokumentów z 
biur FBI w Media, Pa.

Rusk w udzielonym tygod
nikowi “Time” wywiadzie, po
wiedział że nie wiedział nic o 
istnieniu tajnego dokumentu 
Pentagonu, dopóki nie prze
czytał streszczenia w dzienni
ku New York Times.

Wzięli Ślub 
w Cyrku

Cheyenne, Wyo. (UPI). — 
Chole Green, lat 17 i Richard 
Wyatt, lat 22, wzięli ślub w 
cyrku, mając za świadków 
3,000 widzów. Młodzi wycho
wali się w cyrku, więc posta
nowili, że ślub ich odbędzie 
się właśnie w cyrku. Pajac 
był mistrzem ceremonii, ka
pelmistrz odśpiewał pieśń we
selną, a karzełek wręczył mło
dej parze pierścionki.

Kłopoty 
Kosmonautów

Seatie, Wash. (UPI). — So
wieccy uczeni w raporcie zda
nym na konwencji badania 
przestworzy, jaka odbywa się 
w Seattle i trwać będzie do 2 
lipca — stwierdzili, że dwóch 
kosmonautów sowieckich, któ
rzy spędzili 18 dni w prze
strzeni, nie mogli przez kilka 
dni wstać i chodzić, bez po
mocy innych. Zaburzenia wy- 
wołane dłuższym przebywa
niem w przestworzach, ustąpi
ły po jedenastu dniach i kos
monauci Adrian Nikołajew i 
Witały Sewastianow odzyska
li równowagę i normalny 
chód.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

sje na temat druku tajnych 
dokumentów ożywi ł nowy 
czynnik: reakcja zagranicy. 
Zwolennicy swawoli nieodpo
wiedzialnej prasy znaleźli 
krzykliwych sojuszników w 
Moskwie, Pekinie i Hawanie. 
Prasa komunistyczna, której 
wolno tylko oklaskiwać czer
wonych władców, pospieszy
ła z odsieczą “uciemiężonej” 
prasie amerykańskiej, używa
jąc sobie na Nixonie i prok. 
gen. Mitchellu. Porównuje 
obydwu do Hitlera, choć mo
gła by łatwo znaleźć bliższe 
przykłady, jak Breżniew, Mao 
lub Castro.

* +
Wątpliwi to sojusznicy i nie 

sądzę, ażeby “N. Y. Times” 
był zachwycony ich pomocą. 
Nie trzeba mieć bujnej wy
obraźni, ażeby przewidzieć co 
by się stało z redaktorem 
“Prawdy”, gdyby przez po
myłkę opublikował prawdę o 
kulisach inwazji na Czecho- 
słwację. Nie byłoby ceremo
nii i publicznych przesłuchań 
przed sądami, a sprawa nie 
wlokła by się długo, lecz zo
stała załatwiona szybko i po 
cichu. W ciągu kilku godzin 
zakatowano by go w jednym 
z lochów Łubianki. Należy 
dziwić się, że prasa komuni
styczna pospieszyła z odsieczą 
prasie amerykańskiej, którą 
z a w s z e przedstawiała jako 
“sługę kapitalizmu” i “impe
rializmu”... I n t e 1 i gentniejsi 
obywatele państw bojaźni i 
knuta mogą dojść do wniosku, 
że to były kłamstwa...

♦ ♦ ♦
Reakcja wolnego świata po

winna zastanowić redaktorów 
“N. Y. Times” i “Washington 
Post”. Min. spraw zagr. Ka
nady oświadczył w Parlamen
cie, że jego rząd nie obawia 
się druku tajnych dokumen
tów, ponieważ nie współdzia
łał za Stanami Zjednoczonymi 
w Indochinach. Inaczej zare
agował premier Australii, któ
ry powiedział Parlamentowi, 
że druk tajnych dokumentów 
przez prasę amerykańską 
świadczy o “braku odpowie
dzialności” i został podykto
wany “wewnętrznymi roz
grywkami politycznymi” (“ni- 
xonitis”). Prasa francuska 
pokpiwa sobie z naiwności 
Amerykanów, którzy wierzą, 
że rząd powinien ujawniać 
wszystkie plany i zamiary, 
szczególnie w czasie wojny. 
Koła rządowe W. Brytanii, 
gdzie zarówno wydanie jak 
przyjęcie tajnych dokumen
tów jest przestępstwem kry
minalnym, obserwują prze
bieg wydarzeń w Ameryce z 
dużym zainteresowaniem i 
zaniepokojeniem.

Viva La Shirtwaist
PRINTED PATTERN

SUES
8-18

!>*.

i

VIVA LA SHIRTWAIST—it’s 
glamorous, it’s versatile, it’s a 
wardrobe! Team any of 3 lengths 
(tunic, regular, long) with pants 
or skirt.

Printed Pattern 4796: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) day length 2% 
yards 39-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents tor each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West. 17th Street. Ne v 
York, N Y. 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION - PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ- 

| ales, lumpsuils, styles galore. Free 
! patern coupon. 50c INSTANT 
1 answers. Si.00
SEWING BOOK - cut, fit. sew 

! modern way. SI,.00 INS TANT 
1 FASHION BOOK — what-to-wear

STEFAN

powiesc

73-------- (Ciąg dalszy)
—Ty coś ukrywasz przedemną.
Wstała. Jej piękną twarz pokryła szarość smutku.
—Chodź! — rzekła, nie patrząc na niego. — Dojeżdżamy. 
—Dojeżdżamy ... — wyszepnął prawie z lękiem.
Pociąg zwalniał. . . .

ROZDZIAŁ XIX. — OSTATNIA GRA.
Od kilku tygodni Ryszard mieszkał w Brogach, oddzie

lony od Podhojeokiej długim szeregiem pokojów. Zaraz po 
przyjeździe wskazała mu jego apartamenty, składające się 
z dwóch bardzo wytwornie urządzonych salonóy/, uporządko
wanych i odświeżonych od niedawna. Sama zamieszkała w 
drugim końcu pałacu, zapowiedziawszy bardzo stanowczo 
Ryszardowi, że mogą się widywać jedynie przy stole i na 
spacerze. Zaczęło się życie dziwne, otoczone niezrozumiałemi 
dla niego okolicznościami, pełne niespodzianek i nieprzewi
dzianych kaprysów. Zrazu sądził, że z czasem cały ten system 
przeżywania najsłodszego okresu narzeczeństwa ulegnie na
turalnej zmianie i nastąpi zupełne porozumienie.

Tymczasem z dnia na dzień Podhojecka chłodła, stawała 
się obojętną, niemal oschłą. Ryszard z przerażeniem zauwa
żył, że coraz częściej wychodziła na spacer sama, unikając 
jego obecności. Wówczas brała książkę i wymykała się nie
postrzeżenie, przechodząc w ukos duży ogród warzywny, 
pełen kloszów i szklanych dachów. Najcśzęściej jednak kazała 
siodłać swoją klacz i, korzystając z tego, że Ryszard nie umiał 
konno jeździć — wyjeżdżała sama. Wtedy siadał w altanie, 
stojącej blizko stawu, i . . . myślał. Myślał nad całym swoim 
życiem, aż do chwili poznania Podhojeckiej i tu zatrzymywał 
się w szczegółowym, drobiazgowym rozbiorze każdej sytuacji, 
każdego słowa i każdego nieraz wobec fatalnych odkryć, które 
zbijał w cichej rozpaczy lęku pierwszym lepszym faktem jej 
miłości. Przedewszystkim nie mógł dopuścić do siebie samego 
przypuszczenia, poddającego wątpliwość jej uczucia. O tym 
nie myślał i nie choiał myśleć blednąc w przerażeniu pod 
wpływem najlżejszych podejrzeń, stając wobec siebie samego, 
jako zimny sędzia, analizując ostatnie miesiące swego życia, 
zdzierając zasłonę z zamaskowanych faktów — stał jednak 
niewzruszenie na stanowisku kochającego i kochanego bez 
granic człowieka. Ryszaird wierzył szczerze i głęboko, że jeat 
kochany, stawiając jako niezbity, nieobalony pewnik jej 
śmiałość, jej nieliczące się z nieczym wyzwanie, które rzuciła 
całemu światu, zamieszkawszy z nim w starym, opuszczonym 
pałacu w Brogach.

Ryszard wiedział dobrze o straszliwym oburzeniu, które 
buchnęło płomieniem w okolicznych dworach, gdzie już ją 
nazywano oficjalnie “tą awanturnicą” i postanowiono po 
wieczne czasy nie przyjmować jej u siebie. Mimo to, iż od 
przyjazdu Podhojecka zmieniła się i nie zezwalała na żadne 
poważniejsze miłosne czułości, Ryszard wiedział dobrze, że 
nie było w okolicy człowieka, któryby w to uwierzył. Każdy 
więc przypuszczał, że “awanturnica” sprowadzała sobie z 
Warszawy kochanką, za którego nawet ma zamiar wyjść za 
mąż. To jeszcze bardziej wszystkich dziwiło i nasuwało przy
puszczenie, że jest szalenie zakoohana.

Biedny Ryszard tylko nie przeczuwał powodu tych plo
tek, huczących po okolicy jak tajfun. Tymczasem dzień upły
wał za dniem, a nic się nie zmieniało w ich życiu. Przy śnia
daniu, które przeważnie jadali razem, Podhojecka była za
wsze niewypowiedzianie uprzejma, darząc go grzecznością, 
która mu serce szarpała rozpaczą. Ilekroć jednak pragnął mó
wić o tym, błagając o wyjaśnienie niemal ze łzami w oczach, 
odpowiadała wymijająco, tłumacząc się bólem głowy lub po- 
prostu nieusposobieniem do rozmowy. Czasami jednak, jak- 
gdyby pod wpływem współczucia dla coraz widoczniejszego 
jego cierpienia, pozwalała pocałować swoje usta, lub sama 
przesuwała rękę po jego twarzy, jednym pieszczącym ruchem 
dłoni zabijając na chwilę wszystkie obawy, kojąc boleść bi- 
jącą z jego oczu, jak z oczu zranionego śmiertelnie ptaka. Na
zajutrz jednak powtarzało się to samo z tą jedynie różnicą, że 
w duszy Ryszarda z dnia na dzień, z godziny na godzinę 
wzmagała się i potężniała zabójcza fala przeczuć i obaw fa
talnych.

Nie mogąc sobie wytłumaczyć tej zmiany w jej usposo
bieniu, przypuszczał najrozmaitsze, najniedorzeozmięjsze po
wody, starając się podstępnym grupowaniem pytań dowie
dzieć czegoś nowego, wyrwać z jej tajemnicą okrytego serca 
promień rozświetlający ciemność sytuacji. Nic jednak nie 
Okazywało się owocnym w tej grze bolesnej.

Podhojecka, nie odtrącając go od siebie, była zawsze jed
nakowo słodka i uprzejma, niczym nie okazując i nie zaprze
czając swego uczucia. Ilekroć żanty udręką niepokoju rzucał 
jej wyraźne pytania, odpowiadała, uśmiechając się jak do 
dziecka:

—Czy mało miałeś dowodów mojej miłości?
I wtedy zastanawiał się i szukał w myśli przedziwnych 

wyrazów, któremi mówiła do niego. Przypominał sobie ten 
pamiętny, odurzający wieczór u niej, kiedy sama zapropono
wała mu małżeństwo. Drżąc w utajonej rozkoszy, przypomi
nał sobie jej słodki pocałunek, czując jeszcze ustami jej usta, 
słysząc przedziwną pieszczotę miłosnych słów, rzuconych w 
szepcie. Odurzająca woń trucizny biła od tych wspomnień tak 
cudnych, wspomnień, do których ilekroć zbliżał się myślą, 
czuł omdlewającą słodycz serca, zamierającego w zachwycie 
bez granic. Wtedy nie mógł nie wierzyć. Wierzył całą głębią 
swojej kochającej duszy, że jest kochany. Wreszcie miał do
wody. Na jej zapytanie: “czy ci ich jeszcze mało?” mógł odpo
wiedzieć jedynie: “nie najdroższa. Nie potrzebuję wierzyć, 
gdyż czyny twoje muszą mnie przekowywać!”

W takich wypadkach rzucało mu się przed oazy pierwsze 
z nią spotkanie. Wszakże przyszła tylko dla niego do małego 
mieszkanka starej pani Buchwaldowej. A potym, nieproszona, 
sama wypytywała się o szczegóły z jego życia i ofiarowała 
mu dzięki protekcji doskonałą posadę w biurze. A jeszcze po
tym, nie bacząc na tak wielką różnicę towarzyską, pozwalała 
bywać u siebie, zapraszała go sama, wreszcie z uśmiechem i 
słodyczą przyjęła jego miłosne wyznanie. Czy, gdyby nie 
uczuwała żadnego uczucia, pozwoliłaby na to wszystko? 
Nigdy! Ryszard był przekonany, że w podobnym wypadku 
nie zaprosiłaby go nawet do siebie na herbatkę!. . .

Lecz wszystko to mogło być również kaprysem wielkiej 
damy bez wątpienia dosyć ekscentrycznej. Ale kaprysem nie 
mogło być życzenie małżeństwa. To jedno, jak również silna 
kompromitacja, której uległa, przyjechawszy z nim oficjalnie 
do Brogów, przekonywało go o szczerości jej intencji. Za tym 
pragnie aby został jej mężem! czy wobec tego można przy
puszczać, że go nie kocha? To było dla nego niezrozumiałe. 
Wobec jednak faktu jej miłości jak sobie wytłumaczyć po
stępowanie tak dziwne!

(Ciąg dalszy naaląpi.)

I
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Z Wiecu Wyborczego
Gminy 178 ZNP

Gmina 178 ZNP dokonała 
wyboru trzech posłów na 
Sejm 36 ZNP, jaki odbędzie 
się we wrześniu w Pittsburgh 
Pa. Wiec wyborczy Gm. 178 
ZNP dbył się w poniedziałek, 
28 czerwca, w sali LoRayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diver- 
sey Ave. przy udziale 45 obe
cnych na sali delegatów.

Po zagajeniu obrad prezes 
Aleksander Moll, mianował 
komisję mandatów do której 
weszli — Roman Strzelecki, 
Henryka Michałowska, Jan 
Kowalczyk, Maria Banaszkie- 
wicz i Zygmunt Jankowski. 
Po sprawdzeniu mandatów i 
zaprzysiężeniu d e 1 e g a tów, 
wyborom przewodniczył pre
zes Moll, a sekretarzował Ste
fan Wądołowski.

Odwołanie Zebrania 
Placówki 2 SWAP
Uwaga Koledzy Placówki 2 

SWAP, zawiadamiamy, że po
siedzenia Placówki naszej nie 
odbędzie się dnia 4 lipca, z 
powodu Św*ięta Niepodległo
ści, lecz dopiero w następną 
niedzielę, dnia 11 lipca.

Henry Bonder, komendant; 
Jan Pawłowski, adiutant prot.

Poczta z Okazji 
Święta 4-go Lipca
Pocztmistrz chicagoski Hen

ry W. McGee ogłosił, iż w 
okresie wolnego z okązji 
Święta Niepodległości dnia 4 
lipca urzędy pocztowe będą 
normalnie pełnić swą służbę 
w sobotę, dnia 3 lipca.

W niedzielę zaś, 4 lipca i w 
poniedziałek, 5 lipca, wszyst
kie stacje dla finansowych 
usług, rozwożenia poczty i 
kontraktowe będą zamknięte. 
Doręczenia poczty uskutecz
niane będzie nie przez listo
noszy listów7 i paczek, lecz 
przez specjalną służbę.

W niedzielę 4 lipca zbierana 
będźie jeden raz tylko pocz
ta ze skrzynek na listy zwy
czajne i lotnicze stojących 
przed urzędami pocztowymi, 
podobnie jak i w poniedzia
łek, 5 lipca.

Zebranie Stow 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol
skiego znajdujące się pnr. 
11935-37, Michigan Ave., za
wiadamia swych członków i 
członkinie, Delegatów i De
legatki o swoim regularnym 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w piątek, 2-go lipca o go
dzinie 8-ej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia i prosimy o 
gremialne przybycie.

Franciszek Kabat, prezes; 
Józef Bytnar, sekr. prot.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 
Posiedzenie Wydziału Ko

biet Okręgu 13-go Z.N.P., od
będzie się w czwartek, dnia 
1-go lipca, 1971 w saliE. Mos
kala 5639 N. Milwaukee ul. — 
Początek o godzinie 7:30 wie
czorem. Bardzo ważne sprawy 
są do załatwienia, prosimy o 
obecność wszystkich człon
ków, Po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciastka.

Zofia Buczkowska, Komi- 
sarka; Eleonora Tragarz, se
kretarka.

Na odpowiedni wniosek z 
Izby, komisję mandatów za
mieniono na komisję sędźiów 
wyborów, a do komisji sporu 
zostali powołani — Marianna 
Wintczak, Józef Glen i Stani
sław Skrabczyński.
Wybory

żadna z Grup przynależ
nych do Gminy nie wniosła 
nominacji na urząd komisa
rza albo komisarki Okręgu 13 
ZNP. Nominacje na Posłów 
Sejmu 36go ZNP uzyskali w 
swych Grupach następujący: 
Helena MoJl, Gr. 523; Józef 
żukowski, Gr. 771; Józef Ma- 
rolewski, Gr. 843; dr. Erwin 
M. Skrzypczak, Gr. 1615 i 
Bronisława Helkowska, Gru
pa 2851. Posłem I Posłankami 
Gminy 178 ZNP, przeważają
cą liczba głosów zostali wy
brani: Helena Moll, Bronisła
wa Helkowska i dr. Erwin 
M. Skrzypczak.

Po zatwierdzeniu wyborów 
przez Wiec Wyborczy, prezes 
Aleksander Moll przeprowa
dził krótkie posiedzenie Gmi
ny 178 ZNP, na którym za
łatwiono jedynie najpilniej
sze sprawy. Po ponownym za
twierdzeniu wyboru Posłów 
na posiedzeniu, odroczono się 
na sezon wakacyjny. Nastę
pne posiedzenie Gminy 178 
ZNP odbędzie się w paździer
niku, na którym Poseł i Po
słanki zdadzą sprawozdanie z 
obrad sejmowych. Po posie
dzeniu odbyło się skromne 
przyjęcie, wydane przez nowo 
wybranych przedstawić i e 1 i 
Gminy 178 ZNP na Sejm 36 
ZNP. H. M.

Festiwal Filmowy 
w Rosary College
Kolegium Rosary otwiera 

pierwszy letni Festiwal Fil
mowy w piątek, dnia 2 lipca, 
filmem “The New Leaf”, w 
rolach głównych z Elaine 
May i Walterem Matthau. 
Festiwal będzie trwał w dal
szym ciągu z filmem 16 lipca 
“The Pumpkin Eater” i 30, 
31 lipca i 1 sierpnia z filmem 
“My Night at Maud’s”.

Pokazy filmów rozpoczyna
ją się o godz. 8-ej wieczorem, 
w audytorium szkoły pnr. 
7900 W. Division, w River 
Forest. Wstęp wynosi $1.

Bogaty Plon
XVI Między nar od. 

Targów Książki
Warszawa. (KAI) — XVI 

Międzynarodowe Targi Książ
ki w Warszawie zostały zam
knięte. Impreza ta zgroma
dziła rekordową liczbę wy
dawców: 2400 z 23 krajów 
Europy, Ameryki, Afryki i 
Azji, którzy eksponowali ok. 
70 tys. książek głównie z dzie
dziny nauki i techniki. Tego
roczne targi zakończyły się 
sukcesem handlowym. Już w 
piątym dniu obroty handlowe 
przekroczyły 6 min zł dewi
zowych; jest to znacznie wię
cej niż uzyskano w ubiegłym 
roku. A trzeba wiedzieć, że 
same targi są dpiero począt
kiem zawierania transakcji 
— finalizacja umów nastąpi 
w późniejszym czasie. Zano
towano też ponad 20 tys. za
mówień na książki zagranicz
ne, głównie z dziedziny na
uki, techniki, wydawnictw 
artystycznych i dziecięcych. 
Targi zwiedziło ponad 70 tys. 
osób.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy nudy, Jakimi lię kierujemy w stosunku do
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

f—..........
■ l
■ KUPON !
I !

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J 
i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy •

■ w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i■ ■
} Numer domu   Nazwa -ulicy .......Piętro...— J
■ Numer Telefonu  ____ —. _ •

i Miasto ——— Zone Stan —  ■
■ ■

Podpis zamawiającego....{
A.  ........................................... .. ...............................J

LADY BIRD JOHNSON (po lewej) odbiera swoisty 
“dyplom” uznania dla jej małżeństwa z byłym prez. kra
ju. Dyplom stwierdza, iż “jest to jedna z największych 
miłości XX wieku”. Po prawej — aktorka Carol Chan
ning. Uroczystość wręczenia “dyplomu” miała miejsce 
w Houston, Texas.

Świat Zawiesza Pomoc 
Materialną Dla Pakistanu

Dopóki Nie Nastąpi Normalizacja Stosunków 
We Wschodnim Pakistanie

Londyn. (DP) — Po decy
zji Banku Światowego, by 
zawiesić decyzję w sprawie 
zakresu i rodzaju pomocy dla 
Pakistanu i uzależnić ją od 
wyjaśnienra sytuacji we 
Wsch. Pakistanie brytyjski 
minister spraw zagr. sir Alec 
Douglas Home oznajmił w 
Izbie Gmin, że pomoc ekono
miczna W. Brytanii dla Pa
kistanu zostanie wstrzymana 
do czasu stwierdzenia rzeczy
wistej normalizacji we Wsch. 
Pakistanie.

Słowa sir Alec Douglas 
Home’a odnoszą się dó pomo- 
ey udzielonej przez W. Bry
tanię na podstawie umów 
obustronnych z Pakistanem. 
Uzyskane fundusze lub dosta
wy . dzielone są według we
wnętrznego rozdzielnika pa
kistańskiego. Ogranicz e n i a 
nie dotyczą natomiast doraź
nych dostaw dla ludności we 
Wsch. Pakistanie lub w tej 
części Indii gdzie przebywają 
masy uchodźców.

Nie ulegnie też wycofaniu 
udział brytyjski (milion fun
tów) przekazany do ONZ na 
apel U Tanta, gdyż akcja po
mocy Narodów Zjednoczo
nych również zmierza bezpo
średnio do złagodzenia losu 
uchodźców ze Wsch. Pakista
nu.

Obserwatorzy przypuszcza
ją, że na wydanie oświadcze
nia brytyjskiego w sprawie 
wstrzymania pomocy dla 
prez. Yahya Khana najwięk
szy wpływ miały apele Indii. 
Delhi domagało się od W. 
Brytanii zdecydowanego sta
nowiska twierdząc że udziele
nie pomocy Pakistanowi w 
obecnej sytuacji może mieć 
bardzo poważne następstwa.

Wobec wstrzymania pomo
cy przez W. Brytanię przy
puszczalnie przyjdą prez. 
Yahya Khanowi z pomocą 
kraje arabskie przede wszyst
kim Arabia Saudyjska, Irak i 
Kuwait. Powodem tego są 
związki religijne tych krajów 
z Pakistanem uważanym za 
wschodni bastion islamu. 
Sytuacja w Bangla Desh

Po zezwoleniu. Yahya Kha
na wpuszczenia zachodnich 
dziennikarzy do Wsch. Paki*- 
stanu w prasie pojawiają się 
pierwsze relacje na temat pa
nującej tam sytuacji. “Daily 
Telegraph” zamieścił repor
taż znanej dziennikarki Clare 
Hollingworth, która znalazła 
się w pierwszej grupie 
wpuszczonych do Wsch. Pa
kistanu dziennikarzy. Twier
dzi ona, że władze skutecznie 
przywracają pokój zwłaszcza 
w miastach. Dostrzega jednak 
niesłabnące napięcie wśród 
ludności.

.Pan Hollingworth która po
dróżowała po Wsch. Pakista-

Świeto Ludzi 
Słowa Drukowanego

Warszawa. (KAI) — Zwią
zek Zawodowy Pracowników 
Poligrafii jest najstarszym 
zrzeszeniem pracowniczym w 
Polsce, liczy 101 lat. Zrzesza 
52.499 czynnych drukarzy i 
2,284 emerytów. Założono go 
po strajku lwowskim w 1870 
r. Za całokształt postępowej 
i rewolucyjnej działalności 
został w zeszłym roku odzna
czony pfzez Radę Państwa 
PRL Orderem Sztandaru Pra
cy I klasy.

Drukarze polscy robią ze 
swej strony wszystko, aby 
również w bieżącym roku nie 
dopuścić do głodu słowa dru
kowanego w Polsce. 

nie miała zauważyć w okoli
cach 40 mil od Dacca zwięk
szoną aktywność oddziałów 
powstańczych. Walki mają 
się toczyć wokół miasta Tan- 
gail na wschodzie kraju.

Z relacji tej, mimo powta
rzających się słów o uspkoje- 
niu i powrocie życia do nor
my, wynika że pełna norma
lizacja jest jeszcze sprawą da
lekiej przyszłości. W. Dacca, 
gdzie ma być najspokojniej, 
szpital przyjmuje dziennie 
około 50 ciężko rannych. Na 
granicy stale gromadzą się 
tłumy pragnące uciec do In
dii. Clare Hollingworth do
patruje się znacznej poprawy 
w zastąpieniu patroli wojsko
wych uzbrojoną milicją oby
watelską, jednak liczba tych 
funkcjonariuszy nie zapowia
da nic dobrego.

Natomiast ostatni numer 
“Newsweeka” w artykule pt. 
“Krwawa rzeź Tikka Khana” 
przynosi szczegóły o masa
krach we Wsch. Pakistanie, 
o działalności administracji 
wojskowej i oddziałów dowo
dzonych przez osławionego 
gen. Tikka Khana. Relacje te 
przypominają ton donięsień 
dziennikarza pakistański ego 
Anthony’ego Mascarenhasa.

Najlepsze 
Polskie Zespoły

Warszawa. (KAI) — Arty
styczne zespoły amatorskie 
w Polsce już od 12 lat otrzy
mują w okresie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy nagrody za 
wybitne osiągnięcia arty
styczne i społeczne. Ostatnio 
w Warszawie wiceminister Z. 
Garstecki wręczył nagrody 23 
zespołom wyróżniającym się 
w roku ubiegłym.

Nagrody I stopnia uzyska
ły: Chór Akademicki UW i 
Chór Akademii Medycznej 
im. T. Tylewskiego z Gdań
ska. Wśród laureatów nagro
dy II stopnia znalazły się 
m.in. Chór Chłopięcy “Słowi
ki” ze Szczecina, Teatr Poezji 
“Granat” Podlaskiej Jednost
ki Wojsk Ochrony Wewnętrz
nej oraz Regionalny Zespół 
Pieśni i Tańća z Dąbrówki 
Wielkopolskiej.

ADAM MUELLER (na zdję
ciu) oświadczył reporterom 
w Nowym Yorku, iż został 
aresztowany w Kielcach w 
Polsce, kiedy udał się do 
kraju żeby odwiedzić 82-let- 
niego ojca. Mueller wyjechał 
nielegalnie z Polski, wybiera
jąc wolność, w 1958 roku. 
W maju br. sąd w Polsce ska
zał go na 5 lat więzienia. 
Zwolniono go jednak wkrótce, 
jak podano, ze względów 
“humanitarnych”.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 4 Lipca
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Gr. 

1972 ZNP — zawiadamia człon
ków ,że zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 4 lipca, o godz. 2-ej po 
południu, w sali pnr. 4512 So. 
Marshfield ul. Sekretarz fin. bę
dzie urzędował od godz. 1-ej po 
południu. Równocześnie zawiada
miamy, że Janina Lofek, z rady 
gospodarczej naszej Grupy, wy
brana została posłem na Sejm 36 
ZNP na wiecu Gm. 39 w dn. 18 
czerwca, zajmując 2 miejsce we
dług oddanych głosów. Zarząd i 
Grupa oraz Janina Lofek z człon
kami składają podziękowanie 
wszystkim del. do Gm. 39 którzy 
przyczynili się do wybrania Jej 
na posła. — Wł. Paszyna, prezes; 
Jan Korzeniowski, sekr. prot.

Normalizacja 
Życia w Afryce 

Robi Postępy
Londyn. D.P.) — Sowieckie 

i satelickie orodki masowego 
przekazu utrzymują, iż Czar
ny Ląd znajduje się w stanie 
ciągłego i stale wzrastającego 
wrzenia, i że “zwycięstwo sił 
postępowych jest tuż, tuż za 
rogiem”.

Ale aż tak groźnie dopraw
dy nie jest. Weźmy dla przy
kładu kraj, gdzie jeszcze 
przed paru laty rzeczywiście 
wrzało.

W Kongo-Kinszasa, dawnej 
posiadłości belgijskiej, 10 lat 
temu wydawało się że nastąpi 
ogólno-kontynentalna eksplo
zja, zatli się pożar świata i 
żwycięstwo sowieckiej rewo
lucji.

Dziś Kongo, od dobrych 
paru lat, jest olbrzymią oazą 
normalizacji, ustabilizowanej 
waluty i stosunkowo spraw
nej administracji. Rządy pre
zydenta Mobutu są rządami 
generalskimi i silnej ręki. Ale 
cieszy się on poparciem zna
komitej większości bardzo 
zróżnicowanej ludności kraju 
i zaufaniem zagranicy. Nawet 
sowieckie i satelickie posel
stwa i przedstawiciel s t w a, 
które są tam dopuszczone — 
przestały, być groźne jako roz- 
sadniki dywersji.

Siły zbrojne rozbudowywa
ne, ale w ramach potrzeb 
prawdziwych a nie domnie
manych. Armia wynosi w tej 
chwili około 60,000; w r. 1973 
ma dojść do 80,000.

Niezbyt wiele jak na 20- 
kilko-milionowy kraj.

Zostały utworzone flotylle 
rzeczne i lotnictwo przystoso
wane do miejscowych warun
ków. Gwardię prezydencką 
przybrano we wspaniałe mun
dury. Ale jednocześnie po
wstały trzy uniwersytety, 
ilość ich studentów i 12 in
nych wyższych zakładów na
ukowych wzrosła od i*. 1960 
dziesięciokrotnie i wynosi 
około 30,000.

Już dziś jedna trzecia kraju 
jest chrześcijańska, hierarchie 
zarówno katolicka jak protes
tancka są prawie wyłącznie 
miejscowe. Uchodźcy, z An
goli, z Ruandy, z Sudanu u- 
ciekają do Kongo, a nie z 
Kongo. Tam też wrócili Bel
gowie, dawni “władcy”, a dziś 
po prostu przyjaźni technicy 
i specjaliści znający kraj i 
ludzi. Jest ich tam przeszło 
100,000, dwa razy więcej niż 
za czasów kolonialnych.

Postrzelony 
Na Ulicy

Hector Perez, lat 20, został 
postrzelony w swoim samo
chodzie, gdy czekał na zmianę 
znaków świetlnych. W samo
chodzie znajdującym Się za 
Perezem siedzeTi Frank Bo
sak, lat 57, pnr. 1509 W. Fry; 
i Karol Gustek, lat 42, pnr. 
913 N. Winchester.

Gdy światło zmieniło się na 
zielone i Perez nie ruszył z 
miejsca, pasażerowie drugie
go auta wszczęli kłótnię. 
Świadek zeznał że Perez wy
jął z bagażnika rurę żelazną 
i podszedł do samochodu Bo
saka, który wyjął rewolwer i 
oddał jeden strzał. Kula ut
kwiła w mózgu Peteza, stan 
jego jest krytyczny.

Świadkowie zapisali numer 
licencji samochodowej Bosa
ka, który po postrzeleniu Pe- 
reza uolekł. Odnaleziony przez 
policję Bosak — początkowo 
utrzymywał że jego auto zo
stało skradzione i nic nie wie 
o zajściu później jednak przy
znał się, twierdząc że strzelał 
jego pasażer, Gustek.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Brytyjska Firma Uległa 
Sowieckiemu Szantażowi

Anglik Zwolniony z Pracy Za List 
Krytykujący Związek Sowiecki

Londyn. (DP) — W Lon
dynie wydarzył się niesłycha
ny wypadek usunięcia na żą
danie ambasady sowieckiej z 
pracy przez firmę zachodnią 
Brytyjczyka, doskonałego 
specjalistę. Przyczyną było 
prawdziwe, lecz oczywiście 
niepochlebne, przedstawienie 
sowieckiej rzeczywistości w 
liście do prasy. Uważa się że 
jest to ze strony Sowietów 
próba zastraszenia nawet 
obywateli zachodnich kryty
kujących ZSRR.

Pozbawiony pracy został 
28-letni Dominie Paul Baron, 
pracownik sekcji programo
wej firmy International Com
puters Ltd.

Paul Baron, który rozpo
czął pracę w powyższej fir
mie w 1967 r. napisał 27-go 
kwietnia list do “Timesa” w 
którym zamieścił spostrzeże
nia z kilkumiesięcznego po
bytu w ZSRR, gdzie był wy
słany nawodowo jako specja
lista od programowania kom
puterów. Nie krył, że zetknię
cie z rzeczywistością sowiec- 
k ą napełniło go obrzydze
niem do systemu komuni
stycznego.
List Sowiecki

Przyczyną wypowiedzi Ba
rona było ogłoszenie wkrótce 
po jego powrocie z ZSRR w 
“Timesie” listu niejakiego N. 
Turkatlenki, londyńs kiego 
korespondenta sowi e c k i e j 
rządowej agencji prasowej 
TASS. Autor listu oskarżał 
brytyjską prasę i telewizję o 
działanie na niekorzyść So
wietów przez zamieszczanie 
informacji rzekomo obnaźli- 
wych i zniekształcających 
obraz życia sowieckiego.

W liście Barona znajduje 
się m.in. odpowiedź na twier
dzenia rzecznika sowieckiego 
umieszczone w jego liście. 
Baron pisze, odkrywając Bry
tyjczykom fakt aż zbyt do
brze znany Polakom, że w 
prasie państw komunistycz
nych nie mogłaby się ukazać 
krytyka tego rodzaju. Baron 
pyta czy “Prawda” i “Izwie- 
stia” zamieściłyby pochodzą
ce z granicy oskarżenia so
wieckiej prasy lub tele wiz j. '

Zaznaczył też, że musiał za
reagować na list sowiecki, 
który dotknął go do żywego, 
bo zawierał oskarżenia, za
miast tłumaczenia się. Naj
większą codzienną hipokry
zją i kłamstwem — twierdzi 
Baron — z czego można sobie

Polski Ruch 
Wydawniczy

Warszawa. (KAI) — Stara
niem Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek odbyło 
się na terenie Targów w War
szawie spotkanie naukowców, 
wydawców i dziennikarzy z 
Kraju i zagranicy, spotkanie 
poświęcone udziałowi pol
skiego ruchu wydawniczego 
w Roku Kopernikowskim, 
który uroczyście obchodzić 
będzie cały świat naukowy i 
kulturalny w 1973 r. — a więc 
w 500 rocznicę urodzin wiel
kiego uczonego. Zamierzenia 
polskich naukowców i wy
dawców są interesujące. Po
nad 20 wydawców zapowiada 
wydanie około 80 książek.

Są wśród nich edycje wie
kopomne podsumowujące do
tychczasowy stan badań nad 
nauką i twórczością Koperni
ka, jej recepcją na przestrze
ni 5 wieków rra całym świę
cie. Są wreszcie zapowiadane 
wydawnictwa, które mają po
pularyzować postać wielkie
go astronoma i jego czasów 
wśród najszerszych rzecz czy
telniczych. Zasadniczym 
przedsięwzięciem polskiej na
uki i polskiego edytorstwa są, 
dzieła wszystkie, które reali
zuje krakowski oddział Pań
stwowego Wydawnictwa Na
ukowego.

Złote Medale 
Za Filmy Studenckie

Warszawa. (KAI) — Odby
wający się w Belgradzie festi
wal filmów studenckich przy
niósł wysokie wyróżnienia 
dla prac studentów Państwo
wej Wyższej Szkoły Teatral
nej, Telewizyjnej i Filmowej 
im. Leona Schillera w Łodzi. 
Złote medale otrzymali: Zbig
niew Kamiński za “Lekcję 
miłości”, Agnes Siedlecki 
(Amerykanka polskiego po
chodzenia) za film “Wszyst
kie nasze jajka” i Krzysztof | 
Bukowski za “Wyspy Wielka
nocne”. Ponadto zestawowi 
pozycji zaprezento w any ch] 
przez polskich studentów i 
przyznano specjalne wyróż
nienie. 

zdać sprawę po powrocie z 
Sowietów, jest systematyczne 
przedstawianie Zachodu jako 
przedsionka piekła wypełnio
nego wygłodniałymi ludźmi a 
Sowiety jako kraj płynący 
mlekiem i miodem. Wskaza
nie zakłamania Sowietów by
ło motywem listu Anglika. 
Szantaż

List Barona był podpisany, 
lecz ponieważ nie miał on 
jeszcze stałego adresu podał 
adres firmy. Nie wiedział o 
zasadach obowiązujących w 
niektórych firmach nakazu
jących pracownikom uprzed
nie przedstawianie w wydzia
le prasowym firmy listów 
przesyłanych do gazet. Po u- 
kazaniu się listu wytłumaczo
no Baronowi obowiązujące w 
“International Comp u t e r s 
Ltd.” zasady i poproszono by 
je przestrzegał na przyszłość. 
Miało to zakończyć sprawę.

Sowiety postanowiły jed
nak wyzyskać incydent pro
pagandowo wiedząc że mogą 
bezkarnie naciskać na firmę. 
ICL od 5 lat eksportuje do 
ZSRR komputery wartości 
blisko 2 min funtów szterlin- 
gów rocznie. Ostatnio za
warła np. umowę z sowiecką 
fabryką “Moskwicz” n-a do
stawę urządzeń wartości bli
sko 2 min funtów.

W tej sytuacji na przyjęciu 
w ambasadzie sowieckiej u- 
rzędnicy ambasady zażądali 
od przedstawicieli dyrekcji 
ICL usunięci-a Barona.

Firma ugięła się pod tym 
naciskiem. Ta nie. mająca 
precedensu ingerencja obcego 
państwa w wewnętrzne spra
wy firmy zachodniej już wy
wołuje protesty, tym bardziej 
że Baron był uważany za nie
zwykle zdolnego i dobrego 
pracownika. Baron krytyku
je firmę nie tylko za skrzyw
dzenie go, lecz przede wszyst
kim za karygodne tchórzo
stwo i uległość wobec Mo
skwy.

Inne krytyki podkreślają, 
że jest nie do pomyślenia by 
Sowiety zabraniały Brytyj
czykom pisania listów do pra
sy i decydowały co w Anglii 
może być drukowane.

Sukces Polskich 
Śpiewaków

Warszawa. (KAI) — Pięk
ny sukces odnieśli soliści na 
międzynarodowym konkursie 
śpiewu w belgijskim mieście 
Venders. Trójka naszych ar
tystów: Aleksandra Duszew- 
ska z Krakowskiego Teatru 
Muzycznego, Maria Łukasik, 
studentka klasy dyplomowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
we Wrocławiu oraz Paulos 
Raptis z łódzkieg Teatru 
Wielkiego, znaleźli się wśród 
piętnastu laureatów tego 
trudnego i wysoko cenionego 
w Europie konkursu.

Odwołanie Zebrania 
Tow. Ojczyzna, 

Grupa 669 ZNP
Tow. Ojczyzna Grupa 669 ZNP 

zawiadamia swych członków, że 
posiedzenie które miało odbyć się 
w niedzielę, 4 lipca, zostało od
wołane z powodu Dnia Niepodle
głości. Sekretarz fin. będzie na 
sali posiedzeń pnr. 1984 N. Pauli
na ul. od godziny 2-ej po połu
dniu, tak że członkowie mogą 
opłacić swe ubezpieczenie. — Jó
zef Stachnik, prezes; Regina Sta
chnik, sekr, prot.

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikoiasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

M1RR0S
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do
skonała na zwichnięcia, zła
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or
der. Dodajcie 25 centów za je
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Ill. 60622
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Cedaieue 1 Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr) >26.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 moi.) 15.00 Rocznie (1 yr.) >8.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 Półrocz. (6 mów) 5.50
Mieeifcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 moi.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codaienne i Sobotnio Tylko
Rocznie (1 yr.) >25.00 Sobotnia Wydanie
Półrocz. (6 moi.) 13.50 Rocznie (1 yr.) >8.00 
Kwartał (3 moi.) 8.00 Półrocz. (6 moi.) 5.50 
Miecięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (bea aoboty)
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) >18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesigea. (1 mo.) 3.00

Pasa Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) >17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00
Mlesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Cedalenna 1 "Sobotnio
Rocznie (lyr.) >34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 moi.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) >10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15e

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Dyskryminacja 
w Programach Szkolnych

Podczas kiedy w ostatnich czterech latach 
— szkoły w rejonie Chicago powiększyły 
znacznie zakres t.zw. studiów kultury mu
rzyńskiej — brak studiów nauki innych kul
tur jest niezmiernie rażący i uderza prosto 
w oczy.

Przypomnij my, że w roku 1967, legislatura 
stanowa zmieniła ustawę o szkolnictwie w 
ten sposób, iż wprowadziła do programów 
szkolnych, jako przedmiot obowiązujący stu
dia dotyczące roli i wkładu do historii i roz
woju amerykańskich instytucji Murzynów 
Amerykańskich oraz innych grup etnicznych.

Mimo tej zasadniczej reformy, programy 
szkół chicagoskich uwzględniają jak dotąd 
tylko studia kultury murzyńskiej, natomiast 
ciągle jeszcze jakoś nie ma studiów kultury 
innych grup etnicznych. Dlaczego tak się 
dzieje?

Dlaczego ustawowy wymóg, aby nauka hi
storii Ameryki we wszystkich szkołach pub
licznych uwzględniała wkład amerykańskich 
Murzynów i 12 innych kulturalnych grup na
rodowościowych nie jest w pełni respekto
wany, a ciągle ograniczany wyłącznie do kul
tury murzyńskiej.

Ogólnikowe zapewnienia, że w nadchodzą
cej jesieni, nareszcie i kultura innych grup 
etnicznych, jak Polaków, Greków i Włochów, 
zostanie uwzględniona w programach szkół 
dla uczniów od 7 do 12 stopnia, nie są wystar
czające. Istniejąca i niewątpliwa dyskrymi
nacja studiów kultury innych grup etnicz
nych jest sprzeczna z prawem ze szkodą dla 
ogólnego wykształcenia amerykańskiej mło
dzieży. W Chicago istnieją poza Murzynami, 
wielkie grupy etniczne o długiej tradycji kul
tury i wkładu nie tylko do historii Ameryki, 
ale do skarbnicy cywilizacji całego świata.

Nie jesteśmy szowistami i nie negujemy 
Murzynom prawa do studiów afro-amerykań- 
skich, chociaż czasami wątpimy w celowość i 
potrzebę uczenia się dialektów Swahii i 
Rwenga.

Ale wydaje nam się, że wielowiekowa hi
storia i kultura takich wielkich grup etnicz
nych w Chicago, jak polska, włoska, grecka i 
meksykańsko - portorykańska ( o wspólnym 
podkładzie językowym) mają chyba conaj- 
mniej to samo znaczenie i wartość wkładu do 
historii i cywilizacji świata, co historia nie
wolnictwa i Chata Wuja Toma.

Wydaje nam się, być może przesadnie, że 
znaczenie i wkład Kopernika, Curie-Skło- 
dowskiej, Sokratesa i Platona, Dantego i Leo
narda da Vinci, Kolumba, Cervantesa i Boli- 
vara jest godny i wart poznania w szkołach 
amerykańskich nie mniej niż rola kacyków 
w Dahomeyu, Kenii i Zambii i historyczne 
osiągnięcia Lumumby, Tsombe i Malcolm- 
X’a.

Konfrontacja Flot
Od zakończenia II wojny światowej morze 

śródziemne od Gibraltaru do Dardaneli było 
“morzem amerykańskim’’. Potężna flota U.S. 
z gotową do walki piechotą morską osłaniała 
tu południowe skrzydło NATO,

Sytuacja zaczęła się zmieniać od roku 1964, 
gdy pojawiła się tu i stale powiększała flota 
sowiecka. Dziś obie floty są niemal równe. 6 
Flota U.S. składa się z 45 okrętów, w tym ło
dzie podwodne i 3 lotniskowce z 200 samolo
tami i 25,000 ludzi. Flota sowiecka, będąca 
odgałęzieniem floty czarnomorskiej, składa 
się z 40-60 okrętów, 10-13 łodzi podwodnych i 
około 10,000 ludzi. Flota ta nie posiada lotni
skowców, natomiast ma dwie awiomatki dla 
helikopterów. Okręty amerykańskie są w 
wieku średnio 19 lat, sowieckie tylko 7 lat.
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INNI PISZĄ:
Brandt o Układzie z Polską

NOWY DZIENNIK — W czasie konferen
cji prasowej w Hotelu Astoria w Nowym Jor
ku, zorganizowanej przez Foreign Policy As
sociation, przedstawiciel “Nowego Dzienni
ka” zwrócił się do kanclerza NRF Willy 
Brandta z zapytaniem, kiedy nastąpi ratyfi
kacja układu pomiędzy Bonn i Warszawą.

Odpowiedź Brandta cytujemy w dosłow
nym brzmieniu. Powiedział on: “Kiedy by
łem w grudniu ubiegłego roku w Warszawie 
ówczesny szef rządu Cyrankiewicz zwrócił 
się do mnie, aby zachować określoną kolej
ność układów. Do tej rady stosujemy się. 
Kiedy tylko układ z Moskwą zostanie ratyfi
kowany, nie będzie opóźnienia w ratyfikacji 
układu z Warszawą”.

Oświadczenie kanclerza Brandta jest więc 
bardzo precyzyjne. Układ z Warszawą nie 
będzie ratyfikowany przed układem ze 
Związkiem Sowieckim i to na żądanie władz 
PRL-u. Wiadomość ta stanowi rewelację o 
tyle, że ujawnia do jakiego stopnia Warsza
wa dobrowolnie ustawia się w pozycji całko
witego uzależnienia się od Rosji Sowieckiej. 
A przecież obecna Polska nie ma aktualnych 
sporów z Niemcami. Brandt uznał, że linia 
Odry i Nysy stanowi granicę pomiędzy Pol
ską i Niemcami. Dlaczego więc Polska ma 
czekać, aż Rosja ureguluje swoje sprawy z 
Niemcami, sprawy niepomiernie trudniejsze, 
jak Berlina, Niemiec wschodnich i podziału 
Europy. Gorliwość Cyrankiewicza, aby stać 
w cieniu Moskwy, jest sprzeczna z interesami 
narodowymi Polski.

Brandt w innym oświadczeniu w Nowym 
Jorku stwierdził “jeśli chodzi o aktualne gra
nice uznajemy, że istnieje polityczny Wschód 
i polityczny Zachód niezależnie od tego, jak 
bardzo to jest bolesne.” Przez swoją posta
wę Warszawa sama oddała moment ostatecz
nego uznania tych granic przez ratyfikację.

To i Owo
Wielu specjalistów z dziedziny standary

zacji głowi się, czy przy obecnym stanie 
wiedzy, istnieją już możliwości, jak woń i 
smak. Ocena ilościowa woni i smaku — jak 
wiadomo — nie znalazła dotychczas rozwią
zania i jest jednym z najbardziej złożonych 
problemów standaryzacji. Brak owych norm 
jest bardzo kłopotliwy — szczególnie w ta
kich dziedzinach, jak np. przemysł spożyw
czy.

XXX

W Szwecji wynaleziono urządzenie alar
mowe ostrzegające przed uderzeniem pioru
na. Sygnał świetlny lub akustyczny alarmu
je na pięć minut przed wyładowaniem atmo
sferycznym.

Urządzenie do działa w ten sposób, że mie
rzy natężenie pola elektrycznego zarówno 
w najbliższym sąsiedztwie jak i w sporej od
ległości, zapowiadając zbliżanie się wyłado
wania elektrycznego.

Urządzenie może znaleźć zastosowanie 
praktyczne przede wszystkim na budowach 
linii wysokiego napięcia oraz budowach wy
sokich masztów.

Wysocy oficerowie amerykańscy nie kryją 
zaniepokojenia. Admirał Rivero Jr., dowódca 
sił zbrojnych NATO w Połudn. Europie., po
wiada: “To, co było osłoną południowego 
skrzydła NATO, stało się południowym fron
tem. To, co było wewnętrzną, tylną strefą 
NATO, stało się strefą bojową”.

Dyplomacja sowiecka uzyskała w tym 
czasie kilka ważnych baz morskich nad mo
rzem Śródziemnym, jak Latakia w Syrii, oraz 
Aleksandria i Port Said w Egipcie. Ostafhio 
Rosjanie posuwają się dalej na zachód, inte
resując sffe szczególnie algierskim portem 
Mers-el-Kebir. Nie jest również wykluczone, 
że znajdą oparcie na Malcie. Na wyspie tej, 
odznaczonej brytyjskim Krzyżem Jerzego za 
heroizm w II wojnie światowej, ostatnio 
zwyciężyła w wyborach lewica, a jej przy
wódca zapowiedział “uniezależnienie od Za
chodu”.

W związku z wizytą sowieckiego ministra 
obrony Greczki w sowieckiej flocie śródziem
nomorskiej organ partii “Izwiestia” zamie
ścił serię artykułów o prawach Rosji do mo
rza Śródziemnego. Dziennik cofa się do X 
wieku, gdy księstwo kijowskie uzyskało pra
wo do nąwigacji przez Dardanele. W roku 
1770 admirał Orłów pokonał tu flotę turecką. 
Później Rosjanie obsadzili kilka wysp na mo
rzu Jońskim, a w roku 1799 zajęli Korfu. 
“Nie jesteśmy więc gościem na tym morzu”, 
powiada dziennik moskiewski, zapominając 
dodać, że wszystko to Rosja utraciła w woj
nie krymskiej.

Na razie obie floty obserwują się wzajem
nie, szczególnie śledząc ruchy łodzi podwod
nych. Obie strony posługują się wywiadem 
lotniczym. Wiadomo, że okręty sowieckie 
mają kierowane pociski o zasięgu do 100 mil, 
a okręty U.S. pociski atomowe. Ostatnio do 
6 Floty przydzielono 240-tonowe kanonierki 
o fantastycznej szybkości 40 węzłów.

Nasza administracja stanie wkrótce w ob
liczu poważnych decyzji, gdy starzenie się 
naszych okrętów postawi pod znakiem zapy
tania ich wartość jako przeciwstawienie flo
ty sowieckiej.

Wiesława Mroczek

S. 0. S. Dla
Szli z Halifaksu z kutrem 

rybackim “Radomka” na ho
lu. Kuter, który łowił na wo
dach Georges Bank, miał awa
rię kotła, musiał więc pójść 
po niego holownik Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego 
“Jantar”. Mieli już za sobą 
północny Atlantyk, Kanał La 
Manche, Morze Północne i po
kaźną część B-ałtyku. Właśnie 
w Kanale, gdy od dziobu 
dmuchnęły wschodnie wiatry 
— stracili ostateczną nadzieję 
na to, że będą mogli powitać 
Nowy Rok razem z najbliż
szymi.

Siedzą teraz w messie i pa
trzą na ekran telewizora, na 
którym obraz w miarę zbliża
nia się konwoju do kraju sta
je się coraz lepszy. Jedynie 
wachtowi na mostku i w ma
szynowni wykonują swoje po
winności czekając na północ i 
wraz z nią n-a zmianę służb...

Jest dokładnie godzina 22,03. 
Radiooficer Marian Nowa

kowski odczytuje z długiej 
taśmy papieru zakodowane 
alfabetem Morse’a wiadomo
ści. Nagle wzrok jego przyku
wa rząd kropek i kresek. Gdy- 
nia-Radio nadaj e sygnał ra
tunkowy S.O.S. dla fińskiego 
statku! Płonie m/s “YLVA” 
w odległości 40 mil na pół
nocny wschód od Rozewia!

W sześćdziesiąt sekund póź
niej “Jantar” łączy się z Gdy- 
nią-Radio”:

— Mamy kuter “Radomka” 
na holu. Możemy go zostawić. 
Jesteśmy około 50 mil od 
“YLVY”...

Maszynownia włącza drugi 
silnik., “Jantar” — jeszcze z 
kutrem na holu — robi zwrot, 
bo każda minuta ma teraz ce
nę ludzkiego życia.

Kapitan Włodzimierz Sło- 
ciński porozumiewa się z ka
pitanem “Radomki”.

— Rzućcie hol! Zostaniecie 
w dryfie. Połączcie się z rato
wnictwem w Gdyni. Za kilka 
godzin przyjdzie po was “Tu- 
mak”.

Okazuje się jednak, że na 
polerach, tj. specjalnych słup
kach żelaznych do zakładania 
liny — podana “Radomce” li
na holownicza zacisnęła się w 
sposób wprost złośliwy. Ża
dna siła nie mogła jej zluzo
wać. “Jantar” zbliża się do 
kutra na odległość około 50 
metrów, potem jeszcze bliżej 
i w końcu przepala na swojej 
rufie stalową linę holowniczą 
palnikiem.

Wiatr północno-zachodni, 
silna posztormowa fala. Za
chmurzenie całkowite z czę
stymi opadami śniegu. Tem
peratura:— 4°C, czyli 24,8°F.

“Jantar” bez przerwy jest 
w kontakcie z Gdynią-Radio. 
Okazuje się, że z “YLVY” na
dano tylko jeden komunikat z 
wezwaniem pomocy. Teraz 
statek milczy. Na ratunek 
udały się również inne jedno
stki. Najbliżej określonej 
przez “YLVE” pozycji znajdu
je się niemiecki “Eduard 
Schupp”. Do akcji włączył się 
jakiś “francuz” i dwie jedno
stki radzieckie.

Jest godzina 23,37.
“Eduard Schupp” odnajdu

je “YLVE”. Ustala dokładną 
pozycję jednstki i stwierdza, 
że na pokładzie nie ma załogi! 
Brakuje również jednej sza
lupy.

O północy załoga “Jantara” 
składa sobie noworoczne ży
czenia. Nie towarzyszy im 
śmiech i radość, jak to bywa 
normalnie. Nie ma powodu 
do radości. Gdzieś wśród zi
mowej nocy, w sztormie i za
mieci giną może ludzie...

O godzinie 0,30 radziecki 
tankowiec, “Apszerońsk” tra
fia na zaginioną szalupę z roz
bitkami, których zabiera na 
swój pokład.

O godz. 2,10 “Jantar” osią
ga pozycję ł‘YLVY”. Rufa 
statku płonie jak pochodnia. 
Palą się: maszynownia, nad
budówka i pomieszczenia za
łogowe. Kapitan łączy się z 
“Apszerońskiem”, pyta o ła
dunek. Okazuje się, że 
“YLVA” szła pod balastem, a 
zatem nie ma żadnego ładun
ku.

Na pokładzie “Jantara” 
wszystko już przygotowane do 
gaszenia ognia. Na skrzyd
łach pokładu szalupowego 
przy dwóch armatkach wod
nych — bosman i marynarze.

— Wstrzeliwujemy się wo
dą! — Gdy osiągniemy 
cel, dajemy komendę “pia
na” — uzgadniają ratownicy. 
“Jantar” ma w swojej ładow
ni zbiornik z pianolem, połą
czony rurami z pompą. Można 
więc do działek doprowadzać 
tylko pianol, albo też wodę z 
pianolem lub samą tylko wo
dę.

Pusta “YLVA” ustawiona 
bokiem do fali dryfuje bardzo 
szybko, co utrudnia akcję ga
szenia. Żeby efekt był sku
teczny, “Jantar” również mu
si stanąć bokiem, a wtedy 
“YLVA” szybko mu ucieka!

Noc, śnieżyca i buchający

M/S “Viva”
w górę słup ognia. Reflekto
ry ślizgają się po zaciemnio
nych częściach statku. Wodne 
działka strzelają silnym stru
mieniem wody pod ciśnie
niem szesnastu atmosfer. Wy
starczy, że “Jantar” na chwilę 
ustawi się pod wiatr, a woda 
rozpyla się, zalewa ludzi i na 
ich ubraniach przemienia się 
w lodową skorupę.

— Bosman! Dwa węże na 
dziób! — rozkazuje kapitan.

B “Jantarowi” tak jak wszy
stkim holownikom ze wzglę
du na wysokie nadbudówki 
położone na dziobie najłatwiej 
jest utrzymać się rufą wiatru.

Na dziobie starsi marynarze 
Ryszard Sobczak i Władysław 
Świerczyński trzymają na ra
mionach prądnice od węży. Z 
tyłu za nimi inni marynarze 
kierują strumienie wody w 
ogień.

“Jantar” to przybliża się na 
odległość pół metra (!), to od
dala się od “YLVY". Raz dziób 
holownika znajduje się nad 
pokładem płonącego statku, 
drugi raz jest niżej. Wtedy 
tuż nad głowami ratowników 
niebezpiecznie zgrzyta obluzo
wana na żurawikach szalupa.

Na oblodzonym pokładzie 
“Jantara” trudno utrzymać 
się na nogach.

Bezustanna walka z poża
rem trwa do godziny szóstej 
rano. Wtedy właśnie wielki 
ogień “przysiadł” i tylko przed 
nadbudówką na pokładzie z 
odpowietrzników, które wiodą 
do zbiorników z ropą, ciągnie 
płomień jak z dyszy rakiety. 
O ugaszeniu tego źródła ognia 
w ogóle nie ma mowy. Nato
miast ogień w tankach grozi 
wybuchem...

Kapitan Słociński decyduje 
się odejść z “Jantarem” i od
czekać, aż się ropa wypali, by 
dopiero wtedy przystąpić do 
dalszej pracy.

Około godziny 8,00 rano 1 
stycznia zaobserwowano z po
kładu holownika, że z odpo
wietrzników wychodzi kłęba
mi czarny dym, który po kil- 
kunastu minutach zanikł. — 
“Jantar” podchodzi więc do 
“YLVY”. Przez bulaje widać, 
że wewnątrz statku jeszcze 
szaleje pożar. Niestety, na 
morzu jest wysoka fala i nie 
ma mowy o przełożeniu węży 
przez te małe okrągłe okienka.

Trzeba “YLVE” wziąć na 
hol, odprowadzić na miejsce 
osłonięte od wiatru i wtedy 
ogień dogasić.

Z prawej burty “Jantara” 
opuszcza się szalupa. Dowodzi 
nią drugi oficer — Lucjan 
Gawryjołek. Starsi maryna
rze: Ryszard Sobczak, Wac
ław Świerczyński i Tadeusz 
Wenta dokonują ekwilibry- 
stycznej sztuki wejścia w 
sztormie na pokład “YLVY”!

Na szczęście z prawej burty 
statku, w części dziobowej — 
wisi sztormtrap. Tędy scho
dziła do szalupy uciekająca 
przed ogniem załoga... Ale czy 
drabinka wytrzyma, czy nie 
uszkodził jej ogień? Pracy ra
towników morskich zawsze 
towarzyszy ryzyko. Gdy fala 
unosi szalupę wysoko, Wac
ław Świerczyński wyciąga rę
ce i chwyta za liny sztorm- 
trapu, starając się schwycić je 
jak najwyżej. Szalupa, która 
teraz leci w dół, za chwilę 
podniesiona w górę wyższą fa
la może przygnieść do burty 
statku i zmiażdżyć nogi ra
townika. Ale marynarz zwin
nie jak kot wdrapuje się szyb
ko na pokład. Za nim — po
zostali.

Na pokładzie — porzucone 
waciaki, kapcie, powiązane 
puste plastikowe butelki. — 
Czyżby Finowie robili z nich 
na poczekaniu pasy ratunko
we

Podanie na “Jantara” rzut
ki, to znaczy długiej linki z 
umocowanym na końcu cię
żarkiem, a potem wybieranie 
dowiązanego do niej holu, tj. 
liny holowniczej nie zabiera 
wiele czasu. O godz. 10,30 roz
poczyna się holowanie. Gdy 
“YLVA” uderzona falą prze
chyla się na boki, z jej burt 
buchają kłęby białej pary. A 
gdy już po południu zapadnie 
zmrok, będzie można dokład
nie zobaczyć, że w rufowej 
części statku nad linią wodną 
blacha poszycia kadłuba roz
grzana jest do czerwoności.

O godz. 17,00 w odległości 
trzech mil od redy Gdyni 
“Jantar” zatrzymuje maszyny. 
Wezwany z Helu kuter ratow
niczy R-l przewozi trzech 
członków załogi: drugiego ofi
cera oraz Ryszarda Sobczaka 
i Wacława Świerczyńskiego” 
na pokład “YLVY”. Mają oni 
zakotwiczyć statek i zrzucić 
hol. Teraz “Janitar” dobija do 
prawej burty i zaczyna gasić 
ogień we wnętrzu statku. 
Przez bulaje i drzwi leci z 
węży i działek woda do po
mieszczeń.

Dopiero o godzinie 21,00 nie 
widać już ani ogni-a, ani dy
mu, tylko kłęby białej pary. 
Pożar został opanowany.

G. J. Flemming

Ludzie, Ludzie...
Człowiek to istota bardzo 

niezwykła. Właściwe nigdy 
nie przestanę się nim intereso
wać. Jego myślami, jego dzia
łaniem. Będzie zawsze zaska
kujący, konsekwentny i nie
konsekwentny, kapryśny — 
czyli w sumie: ciekawy. Bywa 
poza tym, i to jest widowisko 
naj zabawniej sze, tolerancyjny 
dla siebie i niewyrozumiały 
dla bliżnych. Będzie się wtedy 
uważał za jednostkę świetla
ną, nieskazitelną i kryształo- 
wo-szlachetną; dla swej córki, 
jeśli ją ma, będzie żądał zię
cia nawet może ubogiego, ale 
dziewiczego moralnie i fizy
cznie, choćby córeczka tarzała 
się w rozpuście od zarania 
swych lat. Bo to on, a on jest 
ponad dyskusją, ponad podej
rzeniem. Wszystko cokolwiek 
robi jest doskonale, a wszelka 
krytyka jego postępowania go
dzi w samo serce wszystkich 
spraw najważniejszych, któ
rych on właśnie jest nosicie
lem.

Nie wiem dlaczego tak wielu 
ludzi uważa, że krytyka jest 
napadem z pozycji co najmniej 
wrogich. Według, mnie bywa 
one przejawem chęci naprawy 
rzeczy w swej zasadzie słusz
nej, ale nieco koślawej, co by 
należało wyprostować. Ale in
ni tak wcale nie myślą. Mówi 
się wtedy: on jest przeciwko 
emigracji politycznej. A właś
nie, że nie. On jest przeciwko 
zasługom bez zasług, prze
ciwko samozadowoleniu bez
podstawnemu, przeciwko glę- 
dzeniu, przelewaniu z pustego 
w próżne i odwrotnie, prze
ciwko zadufałej niekompeten
cji, nadmuchanym jak pęcherz 
“autorytetom”, przeciwko sa- 
mokreowanemu “t o w a r z y - 
stwu”, beztreściowej dewocji, 
samouwielbieniom, przeciwko 
sformułowaniom takim jak: 
“niwa” i “na niwie”, “w wa
runkach emigracji” — reszta 
do usłyszenia w pierwszym 
lepszym przemówieniu na 
rocznicowej uroczystości ku 
czci itd., itp.

Co to ma wspólnego z emi
gracją polityczną, jej celami i 
jej trwaniem? Nic. Poza tym, 
że jest postawą i stosunkiem 
do rzeczy pewnej grupy, pew
nych nielicznych, których je
dyną zasługą jest to, że swym 
pustosłowiem i dętologią od
straszają coraz więcej starych, 
a z reguły nowych emigran
tów, którzy chcieliby nie tra
cić kontaktu z polskością, a 
wiedzą przy tym dlaczego zna
leźli się nad Tamizą czy Hud
sonem, a nie nad Wisłą. ,

Może nie mam racji? Może. 
Ale to jest sprawdzalne. Po
liczcie ilu Polaków pozostało 
w miasteczkach emigracyj
nych, ilu raz albo dwa razy do 
roku celebruje dla świętego 
spokoju na ogół zresztą śle
dzia i Sylwestra, ilu czyta a 
ilu prenumeruje pisma emi- 
gracjne w środowiskach od
leglejszych od londyńskiej 
centrali? Policzcie ilu nowych 
po zderzeniu w powierzchnią 
“emigracyjnej" rzeczywistości 
odeszło, by nigdy nie wrócić? 
Mówi mi jeden taki specjalista 
od drętwej mowy: inni (to jest 
ci nowi) nie chcą do nas przy
chodzić! I tak i nie. Oni chcą, 
oni przychodzą, oni, zdezinfor- 
mowani przez słyszane i czy
tane w kraju środki masowego 
przekazu z Zachodu, myślą, że 
natychmiast znajdą poradę, 
oparcie — a znajdują poucze
nia, odwracanie się tyłem, po
dejrzliwość, nawet ostracyzm. 
Więc odchodzą, bo wszystko 
to znali z PRL i w nie gorszym 
wykonaniu. Tyle że tutaj 
świat jest szeroki i nie emi
gruje się z Polski do emigra
cji, ale do jednego z państw 
Zachodu. Nikt tu nikomu nie 
robi łaski, i nowicjusz da so
bie radę bez pouozań i usta
wiania politycznego-moralne- 
go, ale za to będzie bardzo do
kładnie wiedział kogo unikać 
i z kim nie wdawać się w dy
skusje. Inaczej mówiąc, on z 
kolei odwróci się tyłem do 
tych samych, którzy go tak na 
samym wstępie potraktowali, 
a klub polski odwiedzi tylko 
wtedy, gdy stęskni się z sztu
ką mięsa albo kapuśniakiem. 
Tyle mniej więcej na dzisiaj 
miodopłynnym i złotoustym 
przeciwnikom krytykowania 
tego, co na święcie najlepsze, 
czyli ich samych, szlachet
nych, nieskazitelnych, bez 
zmazy i skazy sodalisów z 
przedmurza z odciskami od 
skrzydeł husarskich na przy
garbionych łopatkach, specja
listów od żywotów świętych w 
pseudoemigracyjnej prywat
nej kapliczce. Ach, i jeszcze 
jedno: z biskupa Krasickiego, 
czyli “prawdziwa cnota kry
tyk się nie boi”. To nam po
może ustalić mniej więcej do
kładnie z kim mamy do czy
nienia.

No, dobrze, ale co z krajem, 
oo ze stosunkiem w sprawie 
najważniejszej: kraj — emi
gracja? Wnioski właściwie już 
się same narzuciły, a"“jęśli hię, 
to o tym następnym razem.

Dziennik Polski — Londyn

Cicha Ewakuacja
Cicho i bez rozgłosu, Japo

nia przejmuje od Ameryka
nów obronne instalacje na 
wyspach japońskich i amery
kańskie jednostki sił lotni
czych wysofują się na Okina- 
wę i do Południowej Korei. 
Ostatnich siedem bombowców 
amerykańskich typu Phan
tom zostało zabranych z Ja
ponii 13 maja i przeniesio
nych na Okinawę, jedyną je
szcze wyspę japońską, okupo
waną przez siły zbrojne Sta

nów Zjednoczonych. Amery
ka pozostawia w Japonii 
30.800 personelu wojskowe
go, z czego 13.500 z sił lotni
czych, ale większość z nich 
jest przydzielona do służby 
łączności i zaopatrzenia.

Obronne siły Japonii na lą
dzie, morzu i w powietrzu 
stanowią obecnie oddziały 
Gwardii Narodowej, która 
jest ochotniczym korpusem 
milicji w sile 259.000 ludzi.

Kryzys Gospodarki 
Wschodnich Niemiec

Przemawiając na 8 Kongre
sie Komunistycznej Partii 
Niemiec Wschodnich, premier 
Willy Stoph musiał przyznać, 
że ubiegły rok stał pod zna
kiem wielkich trudności eko
nomicznych kraju. “Bardzo 
ważne i zaplanowane cele go
spodarcze nie zostały osią
gnięte w takich dziedzinach, 
jak produkcja energii mecha
nicznej, w wielu działach 
przemysłu zaopatrzeniowego 
oraz w przemyśle budowla
nym” — potwierdził premier 
Stoph. “Niepowodzenia w 
tych dziedzinach wpłynęły 
niezwykle hamująco na wy
pełnienie naszych narodo
wych planów ekonomicznych” 
zakomunikował Stoph dele
gatom kongresowym.

Stoph musiał również przy
znać, że pilny i doniosły plan 
budowy, przebudowy i mo
dernizacji 364,000 jednostek 
mieszkaniowych został wyko
nany tylko w 90%. Przy 
chronicznym braku pomiesz
czeń, od 25 lat, niewykonanie 
i' tak bardzo skromnego pro
jektu jest wyjątkowo dotkli
we dla ludności.

Zwyczajem komunistycz
nych reżymów, całą winę spy
cha się na poprzedników, a 
nie na wadliwość systemu i 
dławiącą wszystko biurokra
cję partyjno - organizacyjną. 
Dlatego obecnie wini się by
łego bossa Partii Komuni
stycznej Ulbrichta za to, że 
zamiast budować tanie miesz
kania dla robotników, bawił

się w budowę kosztownych 
gmachów administracyjnych 
i wielkich hotelów zarówno 
we Wschodnim Berlinie jak i 
w innych miastach Wschod
nich Niemiec.

Kryzys w przemyśle bu
dowlanym i ślimacze tempo w 
budowie nowych domów są 
wyjątkowo dotkliwe. Dwie 
trzecie wszystkich domów 
mieszkalnych we Wschod
nich Niemczech pochodzi 
sprzed Ii-ej Wojny Świato
wej.

W porównaniu z kwitnącą 
gospodarką i niezwykłym roz
machem budowlanym Nie
miec Zachodnich — komuni
styczna gospodarka w Niem
czech Wschodnich ciągle ha
muje rozwój i modernizację 
przemysłu, prawie we wszy
stkich dziedzinach.

L B.J. o Woinie 
Wietnamskiej

Oczekiwana wkrótce książ
ka Lyndon B. Johnson’a o je
go prezydenturze, najprawdo
podobniej rzuci nowe światło 
na eskalację wojny w Wietna
mie, i opinie Johnsona będą w 
wielu ważnych aspektach róż
nić się od analizy, dokonanej 
przez Departament Obrony. 
Cała historia nie została jesz
cze powiedziana.

Tysiące dokumentów, do 
których Pentagon nie miał do
stępu znajduje się w rękach 
specjalnego zespołu pomocni
czego LBJ, w Texasie.
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Kronika z Bridgeportu
Wycieczka Młodzieży Gm. 80 ZNP.—Zabawy,

Posiedzenia Towarzystw.—Gmina 80 
Odroczyła Się Do Października

DZIAŁ
KOBIET

Gospodynie Walczą 
Ze Skażeniem

dio and Television Broadcast
ing.

Students will gain valuable 
training in Speech, Writing, 
and All-Around Personal Or
ganization, in addition to ac
quiring knowledge of the Ra
dio Field. The training has 
already demonstrated its val
ue to previous Students in 
their every day school work, 
and interpretation of the Me
dia.

Students in High School, at 
the Sophomore, Junior, or 
Senior level can gain most 
from this experience, How
ever. younger students, in 
high school, may enroll if 
they have a serious interest 
in the “Art of Broadcasting”.

The aim of the courses are 
to select young staff for fur
ther training, and eventually 
to staff the FM Educational 
Station of the Chicago Boys 
Clubs Educational Corpora
tion. Young Ladies are also 
invited to participate.

No charge is made for the 
Courses. However, a Regular 
Annual Lawndale, or Chicago 
Boys Club Membership is re
quired. Membership fees at 
Lawndale Club are. Bovs 14 
thru 18 years of age $2.00. 
Students 19 years of age and 
over $3.00. Girls of all ages 
25 cents. These are yearly 
fees.

Beginning dates of the 
courses, and other details on
COURSE NUMBER ONE: 

INTRODUCTORY
This course will begin on 

WEDNESDAY, JULY 14, 
1971 from 7:00—9:00 p.m., 
and will continue each Wed-

EREd:
The Media of Radio and 

Television. The role of the 
Federal Communicat ions 
Commission. Rules and Regu
lations. Station Organiza
tion. The Clock. Studio 
Equipment (not technical). 
Radio Speech. News. DJ 
Work. Commercials. Formats. 
Actual Practice on Studio 
Equipment is included. Stu
dents will acquire sufficient 
information to qualify for a 
Federal Communicat ions 
Commission 3rd Class Per
mit, Endorsed for Broadcast
ing.
ALL COURSES WILL BE 
HELD AT:

WCYC Lawndale Chicago 
Boys Club, Auditorium (sec
ond floor), 2801 So. Ridge- 
wav Avenue, Chicago, Illinois 
60623. Phone 277-1800. 
REGISTRATION ON THE 
BEGINNING OF ABOVE 
COURSE.

All students must be in 
class “ON TIME”—A late 
show is no show—The first 
discipline in radio and televi
sion.

Goggles Me Coy
Jockey James McCoy was 

nicknamed Goggles because 
in 1920 he became the first 
jockey to wear goggles follow
ing an eye injury from flying 
mud.

Olympic Entries
The maximum number of 

entries from each nation in 
each Olympic Games event is 
fixed by the International 
Olympic Committee after con
sultation with the internation
al sports federation concern
ed. There are 25 different 
sports federations.

Weber Captures 
20th PBA Victory

Dick Weber went to the 
very end before notching his 
only victory of the 1970 PBA 
tour when he won the third 
annual Hawaiian Invitational 
to boost his record PBA vic
tory total to 20.

Weber won three matches 
including the title over Nel
son Burton Jr. of St. Louis, 
238-212 for the $2,000 top 
prize in the fall tour finale.

‘Peking’ Iron
As recently as a century ago, 

most golf courses were open 
to vehicular traffic. Depres
sions made by cart wheels 
ranked high on the list of ha
zards that players were likely 
to encounter.

To deal with this situation, 
a special club was designed 
with a small, heavy, rounded 
head—suitable for use when 
a rut or other narrow depres
sion required the use of con
siderable force. An 1862 vol
ume refers to this special club 
as the ‘Track-Iron or Niblick’.

No one knows precisely 
where Scottish players forged 
so odd a term as niblick. 
There’s a possible connection 
with nib, a name for the beak 
or bill of a bird—for early 
nibliqks were literally used to 
peck balls out of cover.

Although clubmakers tried 
a variety of shapes, the head 
of the niblick was always 
small and heavy. Canadian 
amateur Ross Sommerville 
used a niblick to make the 
first Masters hole-in-one.

Later on, however, players 
found the conventional nib
lick unsatisfactory for blast
ing out of sand. Working in a 
Florida machine shop during 
the winter of 1932, Gene Sar- 
azen designed an entirely 
new club, which came to be 
known as the sand wedge.

The niblick of old is roughly 
similar to today’s 8-iron— 
which shows no resemblance 
at all to the nib of a bird.

Second U.S.—Mexico
Bridge Planned 

At Laredo
A second international 

bridge across the Rio Grande 
between Laredo (Texas) and 
Nuevo Laredo (Mexico) on 
the Pan American Highway 
will be built this year, the 
Mexican National Tourist 
Council reports. Cost of the 
2.5 million span, to originate 
on the U.S. side at the south
ern extension of IH 35, will 
be shared by the City of La
redo and the government of 
Mexico. The Mexican contri
bution is part of the National 
Border Program which in re
cent years has been construt- 
ing museums, handcraft and 
shopping centers and new 
customs facilities in the na
tion’s U.S. border “gateway 
cities” from Matamoros in 
the east to Tijuana on the 
Pacific coast.

Olympian Prexy
Ray Lumpp, who played 

with the 1948 Olympic cham
pionship basketball team, is 
the athletic director at the 
New York Athletic Club. He 
is also president of the U. S. 
Olympics.

W ubiegłą niedzielę, 27-go czer
wca, młodzież skupiona w druży
nie doboszy i trębaczy Gm. 80-ej 
ZNP wzięła gremialny udział w 
dniu młodzieży Okr. 12-go ZNP. 
O godz. 12-ej w południe dobosze 
wystąpili w pochodzie do kapli
czki oboozwej na mszę św., jaka 
była odprawiona przez prałata 
Rzeszutko. Drużyna składała się z 
57 dobrze zgranej młodzieży. Po 
nabożeństwie obiad, a po obiedzie 
pływanie w pięknym basenie o- 
bozowym.

Gmina 80-ta wyasygnowała z 
kasy $200 na opłacenie autobusu 
i posiłku dla dzieci. Z komitetu 
Gm. 80-ej obecny był prezes W. 
Tomaszewski. Waleria Jedrcsik, 
przew. kom. i Barbara Wele — 
członkini komitetu młodzieży.

Za drużyną szedł zarząd obozu, 
młodzież i starsi. Drużyna doboszy 
i trębaczy reprezentowała się dob
rze w pięknych czerwono białych 
uniformach. Na czele szła p. Jed- 
rasik. Dzień młodzieżowy Okr. 12 
z udziałem wydziału Kobiet Okr. 
12 i poparciem komisji młodzieży 
przy Zarządzie Centralnym był 
urządzony po raz trzeci z rzędu. 
Siedem autobusów przywiozło 
przeszło 500 młodzieży. Komisarz 
Tomasz Paczyński, komisarka He
lena Orawiec i prezes Gminy 80ej 
W. Tomaszewski byli uradowani 
dużą frekwencją.

Z posiedzenia Gm. 80 ZNP

W piątek 25go czerwca Gmina 
80-ta odbyła ostatnie posiedzenie 
przedwakacyjne na które przybyła 
dyrektorka ZNP Katarzyna Die
nes aby wręczyć Gm. 80ej pierw
szą nagrodę zdobytą przez dobo
szy i trębaczy w paradzie majo
wej Konstytucji 3xMaja. Nagrodę 
plakietkę i $50 w gotówce dyrek
torka wręczyła w imieniu wice
prezeski Ireny Wallace. Pani Die
nes wręczyła nagrodę prezesowi, 
a prezes przewodniczącej komite
tu, aby na następnej lekcji przed
stawiła młodzieży. Dyrektorka 
Dienes wyraziła uznanie Gm. 80, 
prezesowi i komitetowi za piękną 
pracę, szkolenie młodzieży która 
przynosi zaszczyt gminie i naszej 
organizacji. Prezes podziękował 
dyrektorce za przybycie i życzył 
zwycięstwa na Sejmie ZNP.

Druga wycieczka do Obozu 
25-go lipca

Klub Polska Wieś Nr. 196 ZKM 
orgainizuje wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego Okr. 12 i 13-go 
która się odbędzie w niedzielę 
25-go lipca. Przejazd w dwie stro
ny 3.00 od osoby. Odjazd z rogu 
Archer i Throop o godz. 9-ej ra
no. Ci którzy chcą jechać do obo
zu mogą porozumieć się z preze
sem Janem Bandur lub ze sekr. 
Zofią Tor. Odjazd z obozu o godz. 
6 wieczór.

Obóz oddalony 55 mil od Chi
cago jest bardzo pięknym miej
scem. Obóz zwiedzić a przytem 
można tam spędzić swoje wakac
je.

Uwaga Czytelnicy Kroniki 
z Bridgeport

Kronika z Bridgeportu ukazuje 
się w każdą środę. Korespondent 
Władysław Tomaszewski. W 
Dzienniku Związkowym od 42 lat 
w tej kronice ogłaszają się towa
rzystwa, kluby, placówki i nasi 
kupcy. W kronice tej podaj e się 
komunikaty naszych towarzystw 
rocznice ślubów itp.

Czytelnicy kroniki są proszeni 
o podanie daty rocznicy i przysła
nie notatki pod adresem: Wł. To
maszewski, 2906 So. Archer Ave. 
Każda dobra wiadomość będzie 
podana w tej kronice bezpłatnie,

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

1 inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO
3310 So. Morgan ulica

trzeba tylko powiadomić kores
pondenta.

Sprawa posiedzeń naszych grup 
i towarzystw

Każdy członek lub członkini po
winien dbać o swoje towarzystwa 
i grupę związkową. Na posiedze
nia obecnie tak mało przychodzi 
członków iż trudno otworzyć po
siedzenie. •

Na sali rozstawionych jest 50 
kszeseł a siedzi trzy osoby, więc 
prezes patrząc na to wszystko o- 
znajmia że posiedzenia nie będzie 
z braku gdyż wymagana jest o- 
becność 7 członków.

Członek nieuczęszczający cały 
rok na posiedzenie nie powinien 
brać udziału w wyborach bo nie 
wie nic o pracy urzędników. Star
si członkowie przychodzą na mie
sięczne posiedzenia swoich grup 
i towarzystw.

Posiedzenie towarzystw

Zarząd Tow. Oświaty i biblio
teki im. Adama Mickiewicza, za
wiadamia delegatów, delegatki, iż 
kwartalne posiedzenie odbędzie 
się w czwarek 1 lipca w sali domu 
A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul. Początek o godz. 8 wieczorem, 
delegaci i delegatki są proszeni o 
liczne przybycie, są ważne sprawy 
do załatwienia i omówienia. — 
Michał Oleszkowicz, prezes; Wł. 
Tomaszewski; sekr. prot.

Legion Pań Post 29 F. D. Roose
velt odbędzie swoje posiedzenie 
w czwartek 1 lipca w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3312 S. Mor
gan ul. o godz. 1 po południu. 
Ważne sprawy do załatwienia. O 
liczne przybycie prosi zarząd Le
gionu Pań.

Ogólna Bójka 
w Więzieniu

Około 2,000 więźniów nie 
wypuszczono z cel przez cały 
dzień w poniedziałek w State- 
ville niedaleko Joliet. Kie
rownik więzienia John J. Too
mey oświadczył, iż nie zdecy
dowano jeszcze na jak długo 
więźniowie będą stale przeby
wać w celach. Niezwykłe 
środki przedsięwzięto w pią
tek kiedy wynikła bójka mię
dzy więźniami i strażnikami, 
Toomey stwierdził, iż sytua
cja będzie utrzymana do me 
mentu kiedy zidentyfikuje się 
wszystkich odpowiedzialnych 
za zaburzenia. Kierownik o- 
znajmił, iż zbierany jest ma
teriał dowodowy żeby przed
stawić sprawę przed prokura
torem.

Przyczyną zamieszek na te
renie więzienia była bójka 
między dwoma więźniami 
podczas gry w bejsbola. 
Wkrótce bójka objęła prawie 
wszystkich więźniów. Około 
12-tu strażników usiłowało in
terweniować celem uśmierze
nia rozruchów. Spokój zapa
nował po ustaleniu 8-iu osób, 
więźniów, którzy ponoszą 
główną odpowiedzialność za 
zajście.

Republikanie Chcą 
Pomóc Byłemu 

Senatorowi Smith
W niedzielę republikanie z 

Chicago urządzili przyjęcie po 
$50 od nakrycia jako t.zw. 
“Ralph Smith Appreciation 
Party” celem pokrycia figu
rującego jeszcze deficytu oko
ło $50,000 za przegraną przez 
Smitha kampanię na rzecz po
nownego wyboru na urząd 
US Senatora.

Wśród wybitnych gości byli 
na przyjęciu m.in. Gub. Ogil
vie, sekretarz stanu John W. 
Lewis i kongr. Edward J. 
Derwiński. R a y Anderson, 
przywódca mniejszości w Iz
bie Niższej w Illinois oświad
czył, iż przyjęcie miało na ce
lu postawienie R. Smitha z 
powrotem na nogi. Admini
stracja bowiem Nixona nie 
udzieliła Smithowi żadnej 
pracy federalnej po jego prze
granej. Sam R. Smith podkre
ślił, iż gotów jest przyjąć rolę 
w polityce.

W Kalifornii wyszła z dru
ku, nakładem “Hawthorn 
Books” książka, pióra 4-ch 
pań domu: Carrol Harrin
gton, Marie Niemeyr, Loyce 
Leonard i Lindy Fischman 
pt. “If You want to save Your 
Environment . . . Start at 
Home!” (“Jeśli chcesz urato
wać swoją okolicę od skaże
nia — zacznij od swego do
mu). Książka, niewielkiej ob
jętości, z ilustracjami, wymie
nia punkt po punkcie sposoby 
walki ze skażeniem. Całkowi
ty dochód autorki przeznaczy
ły na American Association 
of University Women Fello- 
ship.

W ślad za “Sun Times” 
(niedziela, 26 czerwca) poda- 
jemy wyjątki z tej ciekawej 
i pożytecznej książki, kładąc 
nacisk na podstawowe zale
cenia autorek.

Na wstępie czytamy, że 
Amerykanie zużywają w cią
gu roku 20 milionów ton pa
pieru. Czy nie byłoby lepiej 
— piszą autorki — produko
wać mniej papieru, a zacho
wać drzewa ścinane na jego 
wyrób? Należy używać jak 
najmniej wyrobów papiero
wych, jak również plastiko
wych, gdyż te ostatnie nie są 
łatwe do zniszczenia i zapeł
niają nasze kosze do śmieci.

Zalecamy, piszą autorki 
książki, co następuje:

1. powrót do porcelany i 
fajansu— (zamiast papiero
wych i plastikowych talerzy i 
filiżanek) oraz do metalo
wych noży i widelców. Zmy
wanie zajmuje czas, ale w ten 
sposób zmniejszymy skaże
nie;

2. nie należy wyrzucać ga
zet do śmieci, lecz wiązać w 
paczki i odsyłać do odpowie
dnich zakładów przemysło
wych;

3. pisząc, używać obu stron 
papieru;

4) nie wyrzucać do śmiet
nika żurnali i periodyków, 
’ecz odsyłać je do szpitaliki 

!domów opieki;
5. przechowywać żywność w 

specjalnych naczyniach (za
miast owijania w plastikowy 
lub aluminiowy papier);

Lody ze świeżych Owoców
Składniki: 1 pinta przetar

tej masy owocowej, 1 pinta 
wody, 1 funt cukru, 1 cytry
na.

Zagotować wodę z cukrem 
(5 minut), dodać przetarte 
przez sito owoce i sok cytry
nowy. Po wystudzeniu wlać 
masę do odpowiedniej wielko
ści pudełka plastykowego i za
mrozić w przegródce do za
mrażania jrody, nastawionej 
n a naj niższą temperaturę. 
Czas zamrażania około 2 i pół 
godzin. Mieszać masę co 30 
minut.

Lody oparte na masie za
wierającej śmietankę lub mle
ko, jak czekoladowe śmietan
kowe, kawowe, robi się trochę 
inaczej. Podstawą jest zawsze 
masa składająca się z żółtek, 
wanilii, śmietanki i cukru, 
którą się gotuje, doprawia 
smakiem (kawa, czekolada 
itd.), chłodzi i wstawia do

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA WiIZONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 60622 
(Na C.OD me wysyamy)

6. nie używać papierowych 
pieluszek;

7. zamawiać mleko, do
starczane do domów, w butel
kach, zamiast w kartonach 
papierowych;

8. kupując owoce żądać 
zwykłych papierowych tore
bek, zamiast plastikowych;

9. idąc po zakupy zaopa
trzyć się w torbę z siatki 
(mesh shopping bag), używa
nej przez wlęk. gospodyń w 
Europie. Torbę taką można 
kupić w sklepie z importowa
nymi towarami;

10. nie używać kolorowego 
papieru toaletowego ani kolo
rowych ręczników papiero
wych, gdyż farba skaża wo
dę;

11. soda do pieczenia zastę
puje wszelkie środki do czy
szczenia i zmywania i jest 
całkowicie pozbawiona chemi
kami;

12. nie używać lepów prze
ciw muchom — (“no - pest” 
strips) i plastikowych obroży 
dla psów; oba artykuły zawie
rają dichlorovapone, parali
żujący “nerve gas”. Departa
ment Rolnictwa ostrzega przed 
używaniem .tego rodzaju le
pów, szczególnie w jadal
niach.

Jest bardzo wątpliwe, by 
gospodynie przyzwyczajone 
do wygody, zastosowały się 
do wszystkich wymienionych 
pwyżej punktów, zwłaszcza w 
wypadku talerzy papiero
wych. Niewątpliwie, jest to 
praktyczne, szybkie, wygodne 
i znacznie mniej wymaga 
pracy. Większość przyzna je
dnak, że każda potrawa sma
kuje lepiej w naczyniu porce
lanowym. Niszczenie odpad
ków w Stanach Zjednoczo
nych, kosztuje rocznie $2.8 
biliona, najważniejsze jednak 
— piszą autorki książki, że 
wkrótce nie będzie już miej
sca na zakopywanie tych od
padków, których nie można 
zniszczyć, a wszystkie źródła 
wody ulegną stopniowo ska
żeniu.

Cena książki, nakładem 
Hawthorn Books, 70 Fifth 
Ave. New York 10010, $2.50.

górnej przegrody w lodówce, 
by je zamrozić.
Lody śmietankowe

Składniki: 1 pinta śmietan
ki, 5 żółtek, pół łaski wanilii, 
pół funta cukru.

Ubić żółtka z cukrem i z 3 
łyżkami śmietanki. Ugotować 
śmietankę z dodatkiem wani
lii. Ugotowaną wlewać po tro
chę do żółtek i mieszać bez 
przerwy aż zgęstnieje. Ostu
dzoną masę wlać do pudełka 
plastykowego i zamrozić. Mie
szać co 30 minut.
Lody Kawowe

Do powyższych składników 
dodać pół pinty mocnej kawy 
i zamrozić.
Lody Czekoladowe

Składniki 1 i trzy ćwierci 
pint mleka, 3 uncje czekola
dy, 3 uncje cukru, 6 żółtek, 
kawałek wanilii. Zagotować 
mleko z dodatkiem wanilii, 
dodać utartą czekoladę i do
kładnie rozpuścić. Ubić żółtka 
z cukrem do białości i po tro
chę wlewać do gorącej cze
kolady, pilnie mieszając na 
bardzo małym ogniu. Oziębić 
i zamrozić jak wyżej.

Soki owocowe w puszkach, 
jak pomarańczowy, ananaso
wy itp. z dodatkiem wina czy 
rumu i dobrze ochłodzone w 
lodówce, są w gorący dzień 
bardzo odświeżające. Do spo
rządzania takich napojów na
dają się doskonale soki pusz
kowane, które w okresie let
nim można trzymać stale w 
lodówce, by w razie potrzeby 
można było dodać wino czy 
rum i kostki lodu. Do tych na- 
najów należy również maza- 
gran.
Mazagran

Składniki: — na 1 szklankę 
czarnej kawy mały kieliszek 
koniaku lub rumu, łyżeczka 
cukru, plasterek cytryny.

Ochłodzoną czarną kawę 
pomieszać z koniakiem lub 
rumem oraz cukrem. Wstawić 
do lodówki, by dobrze oziębła. 
Przed podaniem dodap kostkę 
lodu do każdej szklanki. Ka
wa powinna być dość mocna 
i dobrze przecedzona przez 
muślin.

i (Tydzień Polski), Lot1 dyn.

★ ★ ★

IDayŁook oF America
|lj Bloodiest riot in New York City
INO» / H after week-long anti-draft an
archy in July, 1863, took place by coincidence 
on the eighth anniversary of that tragedy.

The troublemakers were factions among 
immigrants who had multiplied in the city 
after the Civil War. A long fomenting feud 
between members of the Loyal Orange As
sociation, principally from Protestant north
ern Ireland, and Irish from the Roman Cath
olic southern counties, erupted July 12, 1871, 
when a parade was held by the "Orangemen” 
on anniversary of the Battle of the Boyne. 
In spite of precautionary measures taken by 
Manhattan police, reinforced by mobilized 
New York militia regiments, more than a 
hundred persona were killed or seriously 
wounded.

The Loyal Orange As
sociation went back to the 
17th century, when James 
II took measures to dis
establish the Church of 
England and restore Ro
man Catholic supremacy.

The Orange Association

[-»] Funeral of two 9th 
Regiment victims being 
conducted under strong 
guard at Woodlawn Cem
etery, in the Bronx, on the 
scene of a Revolutionary 
War battle, 1778. A third 
soldier victim of the July 
12 riots died of wounds 
after this funeral. (Draw
ing from Harper’s Week
ly, 1871.)

took its name from William IH, Prince of 
Orange (Netherlands), a grandson of Charles
I and husband to Mary, eldest daughter of 
James II. She was heiress presumptive to 
the Crown until James n begot a son by a 
late second marriage. The attempt of James
II to regain the throne from which they de
posed him, was defeated in the Battle of the 
Boyne, July 11-12,1690. Hence the date's an
nual observance by Orangemen.

The disorders in New York, 1871, did not 
end with the battle in the streets July 12. 
Hatred had been aroused against the militia, 
upon whom all blame for killing of rioters 
was placed. Demonstrators had to be re
strained by force from the dual funeral of 
two soldier victims.

1*’
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ANNA ZALESIAK.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

► WAKACJE 4
W Słonecznym Michigan
TYLKO 2 GODZINY JAZDY OD CHICAGO

• Wygodne mieszkania • Wyśmienita polska kuchnia
• Basen pływacki • Śliczna plaża • Golf, jazda konna

i rybołówstwo • Gry sportowe i tańce
CENY PRZYSTĘPNE I ZNACZNE ZNIŻKI DLA DZIECI

LEAFWOOD RESORT
BASE LINE ROAD, SOUTH HAVEN, MICH. 49090 

Po informacje i rezerwacje telefonować: 
po 5-ej: AL 2-3514 (numer chicagoski) 

albo (616) 637-9954 (letnisko)

Council 139 PNA Bowling Champs 
Receive Awards 

From Vice-Pres. Prochot

j

A

%Aw

PNA Vice - Pres. Frank M. Prochot, Chairman of the 
PNA Sport - Youth Commission presented awards, 
donated by the PNA, to Council 139 PNA Bowling 
League, Men’s Champs, Fara Ins. Combo (upper picture) 
and to the Runner-up Wheels S.A.C. (lower picture,
I. to r.): — S. Surdej, Council 139 PNA Sports Committee 
member; J. Wesolowski, Council 139 PNA Secretary; 
Henry Spindor, Council 139 PNA President; PNA Vice- 
Pres. Frank M. Prochot; Chet Walong, Gene Wojciechow
ski and Ron Dalberg of Fara Ins. Not present Al Mientus,
J. Majeyka and J. Kwiatkowski.
Lower picture (1. to r.): — W. Sowa, Council 139 PNA 
League President; Dr. R. Błażewicz; A. Michoń; PNA 
Vice - Pres. Frank M. Prochot; Robert Tokars. Wheels 
— S.A.C. Captain; A. Michoń; A. Kmak and Tony Rudcki, 
Council 139 PNA Sports Committee, Chairman.

“The Art Of Broadcasting”
The Chicago Boys Club is 

announcing a series of Short 
Courses devoted to the “Art 
of Broadcasting”. The 
Courses are basic in nature, 
designed to introduce the 
Student to the World of Ra-

nesday for 8 weeks.
GENERAL AREAS COY-

Lody i Zimne Napoje
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Sytuacja Mieszkaniowa w Polsce 
Według Grudniowego Spisu Ludności
Potrzeba Pilnie 1,121,000 Nowych Mieszkań

Londyn. — (DP) — 'Wyniki 
wstępne przeprowadzonego w 
grudniu ub.r. spisu powszech
nego w Polsce wykazały że 
na terenie kraju znajdowało 
się 8,102,000 mieszkań. Ozna
cza to — jak stwierdza kwiet
niowy numer miesięcznika 
warszawskiego “Nowe Drogi” 
że liczba mieszkań w latach 
1960-1970 zwiększyła się tylko 
o 15 proc.

W miastach w grudniu ub. 
roku było — 4,520,000 miesz
kań, na wsi zaś 3,582,000. Te 
ostatnie dane oznaczają że o 
ile w miastach ilość mieszkań 
wzrosła o 27 proc., o tyle na 
wsi — tylko o 3,5 proc.

“Ten stosunkowo mały 
przyrost mieszkań na wsi — 
pisze wspomniany miesięcz
nik — wiąże się ze zjawi
skiem, ubytku liczby miesz
kań ze starego budownictwa 
i to nie w sensie fizycznym 
ale funkcjonalnym”.

Migracja ludności do miast 
powoduje bowiem opuszcze
nie części budynków wiej
skich które zajmują pozosta
jące na miejscu gospodar
stwa domowe. Wówczas cały 
budynek, poprzednio dwu- 
mieszkaniowy, trakto w a n y 
jest jako jedno mieszkanie. 
Oznacza to ubytek liczby 
mieszkań przy zmienionej 
liczbie izb.

W grudniu ub. roku — jak 
podaj e miesięcznik — było w 
miastach 12,516,000 izb co 
oznacza wzrost o 41 proc., a 
na wsi 10,786,000 izb co ozna
cza wzrost o 29 proc.

“Przy porównywaniu licz
by mieszkań z liczbą gospo
darstw (9,224,000) narzuca się 
wprost wniosek o zbyt wol
nym tempie budownictwa 
mieszkaniowego i pewna o- 
gólnikowa sugestia co do po
trzeby niezmiernie pilnego 
oddania do użytku około 1,- 
121,000 mieszkań. Taka jest 
bowiem różnica pomiędzy 
liczbą gospodarstw domo
wych a liczbą mieszkań”.

“Musimy jednak pamiętać 
że nie zawsze członkowie ro
dziny stanowią dwa lub wię
cej gospodarstw domowych; 
ze względu na fakt oddzielne
go utrzymywania się, przy

wspólnym zamieszkiw a n i u, 
potrz e b u j ą faktycznie od
dzielnych mieszkań. Z tych 
choćby przyczyn wskazanej 
liczby nie można traktować 
jako ostatecznego miernika 
aktualnych potrzeb”.

“Na jednego mieszkańca w 
Polsce przypada średnio 12,9 
m2 powierzchni użytkowej i 
warszawski “Argu m e n t y”, 
Radio Warszawa podaj e żę 
“przed wojną dom łnieszkal- 
ny wznoszono przeciętnie 6 
miesięcy, w okresie bezpo
średnio po wojnie około 3 
miesiące, a obecnie przy za
stosowaniu uprzemysło w i o- 
nych metod i mechanizacji — 
w ciągu 1 roku. Jak więc wi
dać, sporo jeszcze trzeba 
usprawnić w budwnictwie, 
żeby wszyscy razem z resor
tem budownictwa mogli sobie 
pozwolić na pewien opty
mizm”.
to zarówno w miastach jak i 
na wsi”.

“W okresie ostatniego 10- 
lecia poprawiły się nieco wa
runki pod względem wyposa
żenia mieszkań w instalacje” 
— twierdzi miesięcznik “No
we Drogi”.

Budownictwo mieszkanio
we w Polsce nie pokonało do
tąd różnych trudności, jeśli 
chodzi nie tylko o jakość 
wznoszonych budynków mie
szkalnych ale również dłu
gość trwania budowy. We
dług zapowiedzi nowego szefa 
parti' E. Gierka dotychczaso
we żółwie tempo budowy 
mieszkań i różnych obiektów 
komunalnych miało być skró
cone.

Radio Warszawa podało 
ostatnio że w pierwszym 
kwartale br. przekazano do 
użytku 73,000 izb mieszkal
nych z zaplanowanych na ten 
rok 340,000 czyli 22 proc, te
gorocznych zadań.

“Oficjalnie — stwierdza ra
dio — mówi się że sytuacja 
wygląda pomyślnie. Jednak 
odbiorcy tego towaru czyli 
mieszkańcy nowych domów 
burzą ten optymizm, narzeka
jąc na nieszczelne okna, brak 
światła, zimne kaloryfery 
itp.”

Powołując się na tygodnik

Amerykańscy Żydzi
Przeciętny ameryk a ń s k i 

Żyd, powiada tygodnik 
“Newsweek” ma przeszło 
trzydzieści lat, mieszka w 
mieście, należy do średniej 
klasy i jest liberałem. Na 
ogół jest on zamożniejszy niż 
jego sąsiedzi i ma lepsze 
wykształcenie.. “Złoty wiek” 
amerykańskich Żydów do
szedł, zdaniem tygodnika, do 
swego zenitu i zaczął się jak
by zmierzch. Wśród Murzy
nów rośnie antysemityzm. 
Wśród Żydów zanikają tra
dycyjne obyczaje, a wśród 
przywódców chrześcijańskich 
słabnie poparcie dla sprawy 
Izraela.

Równocześnie wśród Ży
dów pojawił się nowy czyn
nik. Ich tradycyjna niechęć 
do gwałtu uległa naruszeniu 
na skutek działalności “Jew
ish Defense League”. Grupa 
ta, złożona z bojowych Żydów 
z dolnych klas społecznych, 
rozpoczęła swą działalność od 
ochrony kupców żydowskich 
i ich rodzin w przeważaj ąco 
murzyńskich dzielnicach 
Brooklynu. Następnie orga
nizacja ta przeszła do atako
wania sowieckich dyploma
tów, w odwecie za sowiecki 
antysemityzm.

Duża większość amerykań
skich Żydów, szczególnie z 
wyższych klas majątkowych, 
potępia metody gwałtu JDL 
uważając że taktyka ta zwró
ci się bumerangiem przeciw 
Żydom. Z drugiej strony 
źródła akcji JDL tkwią w u- 
czuciu dumy po zwycięstwie 
w 6-dniowej wojnie w roku 
1967. Zwycięstwo to, jak po
wiada jeden z dyplomatów

amerykańskich, przekształci
ło żydowskiego Shylocka w 
Dawida. Zmiany dokonały 
się i w innych dziedzinach. 
Np. niektóre małe gminy ży
dowskie w US wystąpiły z 
postępowych bóżnic, by po
wrócić do ortodoksji i do stu
diowaniu Talmudu.

Około 95 procent amery
kańskich Żydów uważa że 
Stany Zjednoczone powinny 
dopomóc Izraelowi zarówno 
w dziedzinie dyplomatycznej, 
jak i wojskowej. Co więcej, 
ankieta Gallupa wykazała, że 
prawie połowa amerykań
skich Żydów jest za pomocą 
US dla Izraela nawet na ry
zyko wmieszania Stanów 
Zjednoczonych w nową woj
nę.

Według badań przeprowa
dzonych przez American 
Jewish Committee około 800,- 
000 Żydów żyje poniżej gra
nicy ubóstwa (3,743 rocznie). 
Nie mniej ilość Żydów w ko
legiach jest procentowo dwa 
razy wyższa, niż procent Ży
dów wśród ludności, a trzy 
razy wyższa w szkołach za
wodowych. Choć Żydów jest 
w US tylko 3 procent, stano
wią oni 10 procent wśród na
uczycieli kolegiów, a w ta
kich uniwersytetach, jak 
Harvard, Żydzi tworzą % 
fakultetu. O ile pracowników 
fizycznych jest w US 57 pro
cent, n-a Żydów przypada tyl
ko 22 procent. Żydów prak
tykujących w życiu religij
nym jest około 20 procent, 40 
procent chodzi na nabożeń
stwa tylko dwa razy w roku,

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Porman który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowa 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej (?O ff A 
Kosztuje wraz z przesyłką ....................   WfcieVV

Zamówienia wraz z naleźytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. ale wysyłomy

i, I

TRANSPORT Z CHIN — Bruce Jang (w środku), 
menażer 100-letniej firmy sprzedaży detalicznej Wo Kee 
Co., w chińskiej dzielnicy San Francisco, przygląda się 
jak celnik Harin Wong sprawdza transport egzotycznych 
artykułów żywnościowych z komunistycznych Chin. Jest 
to pierwsza handlowa przesyłka z Chin Mao-Tse-tunga 
do USA od 20-tu lat.

Ustawa Prac Publ. Zawetowana
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zatrudnienia wracających z 
Wietnamu weteranów jak i 
n i e k w a 1 i f ikowanych mło
dzieńców kończących studia i 
powiększających liczbę bez
robotnych.
Przeciwny Kontroli

Sekr. Skarbu John B. Con
nally przemawiając w imieniu 
prezydenta Nixona, powie
dział wczoraj, że prezydent nie 
odstąpi od powziętego przez 
niego planu gospodarczego, 
mającego zapewnić państwu 
znaczne polepszenie w ogólno 
krajowej produkcji jak i 
zmniejszenie liczby bezrobot-

Pozostawiła 
Kolegium Vassar 
w Spadku $5 Mil.

Poughkeepsie, N.Y. (UPI). 
— Helen D. Lockwood, która 
prowadziła bardzo skromny 
tryb życia, pracując jako 
kierowniczka wydziału an
gielskiego przy kolegium 
“Vassar7 pozostawiła w spad
ku tej uczelni pięć milionów 
dolarów. ,
Panna Lockwood zmarła w 

marcu w Anglii, licząc w 
chwili zgonu lat 79, a przeszła 
na emeryturę w roku 1956 po 
29 latach pracy nauczyciel
skiej. Nie mając krewnych, 
panna Lockwood pozostawiła 
$50,000 dla orkiestry symfo
nicznej doliny Hudson, $50,000 
na stypendia dla kolegiów 
murzyńskich, $10,000 dla szpi
tala zakonu Vassar w Pough
keepsie i $10,000 dla szpitala 
św. Franciszka.

a 30 procent nie interesuje się 
religią.

Jeszcze można dodać, że po 
ostatniej zwycięskiej wojnie 
nad Arabami do Izraela wy
jechało z US 17 tysięcy Ży
dów, więcej niż w poprzed
nich 20 latach. Jednak z mło
dych Żydów większość woli 
pzostać w Stanach Zjednoczo
nych i stąd pomagać sprawie 
Izraela.

Dziennik Polski — Detroit
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GEN. BRYGADY John W. 
Donaldson, najwyższy rangą 
oficer, którego oskarża się o 
mordowanie ludności cywil
nej w Indochinach, przybył 
do Ft. Meade, Md., celem zło
żenia przy drzwiach zamknię
tych zeznań dotyczących sta
wianych mu zarzutów. W pro
cesie sądu wojskowego prze
słuchania spełniają rolę ko
misji dochodzeniowej w są-; 
dach kryminalnych. |

nych. Plan gospodarczy pre
zydenta Nixona — jak mówił 
Connally—został wprowadzo
ny w życie i zajmie około 
sześć miesięcy czasu, zanim 
podjęta akcja odbije się na 
gospodarce kraju. Connally 
podkreślił dalej, że jedynie w 
okresach wojennych liczba 
bezrobotnych spada do czte
rech procent. “Naród domaga 
się obniżenia wydatkowań na 
cele zbrojeniowe—mówił Con
nally — a równocześnie spo
dziewa się, że wszyscy znajdą 
zatrudnienie przy przestawie
niu się gospodarki z wojennej 
na pokojową. Procent bezro
bocia — jak mówił Connally 
— wynosiłby najwyżej 5.5% 
zamiast obecnego 6.2%, gdy
by nie poważna liczba zwal
nianych z wojska weteranów 
wojny wietnamskiej. Produk
cja zbrojeniowa została obni
żona o 40 procent, jak mówił 
Connally, wobec czego dzie
siątki tysięcy osób zatrudnio
nych w przemyśle zbrojenio
wym utraciło pracę i znajdu
je się na liście bezrobotnych.

Connally powiedział dalej, 
że prezydent Nixon stanowczo 
przeciwny jest wprowadzeniu 
kontroli płac i cen, oraz zniż
ki podatków jak i asygnowa- 
nia większych sum z fundu
szy federalnych, jeśli wydatki 
te nie wpłyną na zmniejsze
nie bezrobocia jak najszyb
ciej, a nie dopiero za kilkana
ście miesięcy a nawet w odle
glejszym terminie.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, teściowa, babcia 
nasza i- prababcia moja, ś. p.

Bronisława Figa 
(z d<»r.u Raszewska) 

żona śp. Józefa 
nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 28go czerwca, 
1971 roku, po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia Igo lipca, o go
dzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 West 
18-ma ulica, do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich kre
wnych i znaj ornych, w cięż
kim żalu pogrążeni:

Raymond J. (Harriet) Fi- 
gielski, E w e 1 y n a (George) 
Podmarsky, i Józef (Gloria) 
Figielski, synowie, córka, sy
nowe i zięć; 8 wnucząt, i 1 
prawnuczę wraz z całą rodzi
ną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: — YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona, matka i siostra nasza, 
śp.

Jean Klizicki
(z domu Wójcik)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
czerwca 1971 roku, o godzinie 
5-ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 1-go lipca, o godzi
nie 10-ej rano, z Kopec Fune
ral Home, pnr. 5259 W. Ros
coe (narożnik Lockwood), a 
stamtąd na cmentarz św. Woj
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni :

Theodore, mąż; Gloria 
(James) Sprinkle i Shirley, 
córki i zięć; Estelle (Łou) 
Kopp i Lillian Łagowski, sio
stry i szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanisław J. Kopec. 
Telefon: 545-6974.

(29. 30)

Hotel Musi 
Zwrócić $100,000
New York. (UPI) — Naj

wyższy Sąd stanu New York, 
nakazdł zarządowi luksusowe
go hotelu “Waldorf - Astoria” 
zwrócić $113,202 nielegalnie 
dołączonych do rachunków go
ści którzy zatrzymali się w 
tym hotelu w okresie od gru
dnia 1969 do maja, 1970 roku. 
Hotel nakazem sądowym tak
że nie będzie mógł dołączać 
do rachunków dwu procento
wy dodatek rzekomo za użycie 
telefonu dla komunikacji we
wnątrz hotelu.

Orkiestra 
Francuskiego Radia 

i TV w Polsce
Warszawa. (KAI) — W Fil

harmonii Pomorskiej im. lg
ną c e g o Paderewskiego w 
Bydgoszczy, odbył się kon
cert orkiestry narodowej ra
dia i telewizji francuskiej 
pod dyrekcją Jeana Martinon. 
120-osobowy zespół przybył 
na kilka występów do Polski 
w drodze powrotnej z tournee 
po Związku Radzieckim.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat,, dziadek 
i pradziadek nasz, ś.p.

Jan Krzyszton . 
(Ojciec śp. Emil) 

po krótkiej, lecz ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony św. Sakramen
tami, dnia 28-go czerwca, 1971 
r., o godzinie 11:45 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2 lipca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 6250 N. Milwaukee 
Ave, do kościoła św. Eugeniu
sza, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Raczon), 
żona; Maria (Jack) Swidron; 
Józef (Maria), Jean (Stanley) 
Klopack i Helen Heppert cór
ki, syn. synowa i zięciowie: 
Bruna Krzyszton, synowa; 
Wiktoria Łudwa, siostra; wnuki 
i wnuczki, prawnuk i praw
nuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się :
Colonial Funeral Home — 
Józef Wojciechowski i Syn.
Telefon SP 4-0366. (30-1)

Przeproszenie
W dniu 22 czerwca br. w ne

krologu śp. Casimer T. King 
pominięto nazwisko ojca śp. 
Zmarłego. Powinno być: syn 
śp. Franciszka Kujawińskiego.

Również wśród nazwisk 
krewnych powinno być: Lud
wina Kpjawińska, matka.

Za powyższe pominięcia na
zwisk przepraszamy Rodzinę 
śp. Zmarłego.

Fortuna Dom Pogrzebowy

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec i dziaduś nasz ś.p.

Emil Pepke 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 29-go 
czerwca, 1971 o godzinie 5-ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2 lipca, o godzinie 
10-ej rano w Zakładzie Po
grzebowym pnr. 6000 N. Mil
waukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Elm Lawn na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jerzy i Daniel synowie; Lor
raine i Barbara synowe; wnu
częta wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B.F. Malec i Synowie 
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka i babcia nasza i siostra mo
ja, śp.

Rose Williams
(z domu Glab; żona śp. 

Anton J.)
Nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 28-go czerwca, 
1971 r., o godzinie 7:30 wieczo
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2 lipca, o godzinie 
9:00 rano z zakładu pogrzebo
wego .A. V. Furman Funeral 
Home, pnr. 3100 Irving Park 
Rd. do kościoła Our Lady of 
Mercy (Msza św. o godz. 9:30) 
a stamted na cmentarz na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Robert (Susan), syn i syno
wa; Christine (Edgar) Olson, 
córka i zięć; 2 wnucząt; Paul 
Glab, brat wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. V. Furman.
Telefon IR 8-5800. (30-1)

Ś. p.
John (Bomba) Belmont

Weteran II Wojny światowej, uczestnik walk na ziemiach 
Polski, Francji, Belgii, Holandii i Niemiec, odznaczony wieloma 
krzyżami polskimi, francuskimi i angielskimi, długoletni członek 
Koła I-szej Dywizji Pancernej. — Zmarł 28 czerwca, 1971 roku, 
opatrzony św. Sakramentami.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w czwartek, 1 lipca, o godz. 
8 wieczór, w kaplicy, zakładu pogrzebowego Malca, pnr. 834 N. 
Ashland Avenue.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kościele św. Mło
dzianków, w piątek, 2 lipca o godz. 70 rano, poczym zwłoki zostaną 
przewiezione do Polski.

Towarzysze Broni I Dywizji Pancernej, oraz Siostry w Polsce.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy brat nasz, ś.p.

Władysław A. Ciura
(SYN Ś.P. ANDRZEJA I ANIELI; BRAT Ś.P. JÓZEFA 

I Ś.P. JULIANNY)
Członek Lafayette Council No. 361 K. of C. i Chicago Black

hawk Post No. 7975 V.F.W., nagle pożegnał się z tym światem, opa
trzony św. Sakramentami, dnia 28-go czerwca, 1971 roku, o godzinie 
12:50 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go lipca, o godzinie 
10:15 rano z Diversey Funeral Home, pnr. 3601-05 W. Diversey 
Ave., do kościoła Św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz 
Św;. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Andrew (Gertrude), Stella (Stanley) Stefan, Chester (Loretta), 
Theresa (Louis) Wisner bracia, siostry, bratowe i szwagrowie 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home
Telefon: AL 2-6424 lub DI 2-1700.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, że najukochańszy mąż mój, brat i szwagier nasz, śp.

Jan Buchaniec
Założyciel Polonia Furniture Co., Członek Stow. Par. Wietrzy
chowice, Klubu Wietrzychowice i ZNP, po długiej i ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28-go czerwca 1971 roku, o godzinie 3:30 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz'Wszystkich świętych, 
w Des Plaińes, 111., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: •

Stefania (z domu Papciak), żona; Maria i Anna, siostry, Woj- 
ciech Hajduk i Józef Weitock, szwagrowie; (Stanisław i Waleria, 
brat i bratowa w Polsce); wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o ofiary na Msze św., lub datki na 
cele dobroczynne miłe Zmarłemu.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon; 421-5800.
(29, 30)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec, dziadek i pradziadek nasz 
ś.p.

Walenty Rzeszut
(mąż ś.p. Zofii)

Czł. Tow. Św. Józefa Nr. 290 
ZPRK i Tow. Księdza Kordec
kiego Gr. 353 Z.N.P., po dłu
giej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 29go czer
wca, 1971 roku, rano, w star
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia Igo lipca, o go
dzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3756 So. 
Paulina ul., do kościoła ŚŚ. 
Piotra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz ; Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij
ną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisława (Józef) Pyra, Ro
zalia (Franciszek) Ciszek, 
Franciszka (Czesław) Kocin- 
ski, Marianna (Adolf) Gelbert 
t Alicja, córki i zięciowie; 5 
wnucząt i 8 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Patka Funeral Home.
Telefon: — LA 3-0829.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i wuj nasz, ś.p.

Jan B. Kobylski
(mąż śp. Zofii; 

ojciec śp. Juliusza)
Czł. Stow. Najśw. Imienia Je
zus przy par. Ś.Ś. Piotra i Pa
wła; Tow. Strzelców T. Kościu
szki Nr. 352 ZPRK., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra
mentami, dnia 29-go czerwca, 
1971 r., rano, w starszym wie
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2 lipca, o godzinie 
9:00 rano z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 3661 So. Wood ul. do 
kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jeanette (August) Hisman, 
córka i zięć; siostrzeńcy, sio
strzenice, bratanki i bratanice 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Czachor Funeral Home. 
Telefon: VI 7-8689.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra nasza, ś. p;

Aniela Siever
(z domu Żurawska) 
żona śp. Elmer L.

nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa
kramentami, dnia 29go czer
wca, 1971 roku, o godzinie 8-ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze
bowego pnr. 4255-59 W. Divi
sion ulica, do kościoła ŚŚ. Cy
ryla i Metodego (Msza św. o 
godzinie 10-ej rano), a stam
tąd na cmentarz Św. Józefa 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich kre
wnych i znajomych,, w cięż
kim żalu pogrążeni:

Ludwik (Verna) Żurawski, 
Anna Kopała, Adelina (Jan) 
Birkos i Stanisław (Konstan
cja) Żurawski, bracia, siostry, 
bratowe i szwagier, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: — AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza ś.p.

Helena M. 
Podczerwińska

(z domu Olbrokta)
czł. Tow. Łączność Polek Gr. 
549 Zw. Polek w Am. po dłu
giej i ciężkiej chorobie, poże
gnała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, dnia 
28-go czerwca, 1971 r., o godzi
nie 11:00 wieczorem, przeżyw
szy lat 48. Zamieszkiwała pnr. 
1740 W. 18-ta ul.

Odwiedzanie zwłok w środę 
od godz. 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 2 lipca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 1737 W. 18-ta ul. do 
kościoła św. Wojciecha, a stam
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Andrzej, mąż; Ryszard, Do
nald, Edward, Raymond i Lin
da, dzieci; Anna i Jan Olbrok
ta, siostra i brat; Stanisław 
(Stefania), Jan (Helena) i Jó
zef Podczerwiński, szwagrowie 
i szwagierki, wraz z całą rodzi
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michał Kowalski.
Telefon: CA 6-0471.
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Współczesny Dom w Polsce
Czytamy w Krakowskim 

Tygodniku Powszechnym w 
“Serii relacji czytelników”:

Nauczyliśmy się wielu wy
rzeczeń. Przywykliśmy do 
skromnych warunków byto
wania. Wyzbyliśmy się wielu 
złudzeń. Zbyt wielu doznaliś
my roczarowań i dlatego z 
rezerwą odnosimy się do 
wszelkich obietnic zapewnia
jących lepsze jutro, bo to “ju
tro” nie było dla nas zazwy
czaj zbyt łaskawe.

We snach tylko marzą nam 
się szklane domy, przytulne 
i zaciszne. W marzeniach stą-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK”
Stacja WOPA

Codzienni*
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11.11:30 rano 
Niedziela 1 - 3 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LJEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 3:30 rano
1 - 3 po pot w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

godzina słoneczna
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

I dni w tygodniu 
1:30 . 3:30 rano

-TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—130* KO 
Codzienni* 9:35 - 10:00 ran*

MięDZYN AKODOW A*
Stacja WTAQ—130* KO

Sobota 6:35 - 7:30 wiecx.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

-POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE’ 
Stacja WOPA

Codzienni* od 12 w pot 
do IŁ 30 po pot

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codzienni* 
od 4:30 po poi.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

M*r. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE— Właściciele 

». DIANA MIGAŁA-Clii AK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku 
9-3 wiecz.

A

parny po puszystych dywa
nach, zasypiamy na pucho- 

.‘wym łożu, spoczywamy w 
klubowych fotelach, oddając 
się ciekawej lekturze, przy 
upajających dźwiękach mu
zyki. Życie jednak zbyt bru
talnie rozprasza te złudzenia 
i przypomina o twardej rze
czywistości dnia codziennego.

Z rozczarowaniem każdego 
ranka spoglądamy na te same 
odrapane ściany dwuizbowego 
lokalu, który od 20 z górą lat 
przywykliśmy nazywać swo
im mieszkaniem. Od 20 z gó
rą lat usiłujemy sobie jakoś 
wraz z żoną i trojgiem do
rastających dzieci zorganizo
wać życie na tych 31 m. kw. 
powierzchni mieszkalnej. Jed
nak mimo coraz większych 
wyrzeczeń, mimo ponoszo
nych ofiar, rezultaty są coraz 
bardziej opłakane.

A nie zawsze tak bywało. 
Kiedy było jedno, nawet dwo
je małych dzieci, atmosfera 
była prawdzie rodzinna. U- 
śmiech często rozbrzmiewał w 
tym domowym zaciszu. Kiedy 
jednak młode pokolenie za
częło się rozrastać, powierz
chnia mieszkalna zaczęła się 
jakoś dziwnie kurczyć. Za
częły się dawać we znaki co
raz bardziej dokuczliwe bra
ki.
Starania u władz

Postanowiliśmy więc zako
łować do drzwi kompetent
nych czynników. Dom bo
wiem, w którym mieszkamy, 
stanowi własność prywatną. 
Właścicielka nam przychylna, 
skłonna była postawić do na
szej dyspozycji dodatkowo 
mieszkanie złożone z jednej 
izby i kuchni, które się właś
nie opróżniło.

Poczyniliśmy odpowiednie 
starania. Dokonaliśmy wyku
pu części domu. Zapłaciliśmy 
najwyższą cenę, na jaką nas 
było stać. Zapożyczyliśmy się. 
Zajęliśmy opróżnione miesz
kalne, aby w międzyczasie 
przeprowadzić remont dotych
czas zajmowanych dwóch izb.

Radość jednak okazała się 
przedwczesną. Miarodajne 
czynniki zadecydowały ina
czej.

Mieszkanie złożone z izby i 
kuchni otrzyma małżeństwo z 
jednym dzieckiem. Moja ro
dzina, pięcioosobowa, może 
się nadal gnieździć w dotych
czas zajmowanej izbie i kuch
ni o łącznej powierzchni 31 
m kw., na której musi się 
znaleźć miejsce dla kompletu 
mebli kuchennych, dla sypial
ni odpowiadającej potrzebom 
pięciu osób oraz dla skromnej 
biblioteki, liczącej z górą ty
siąc tomów.

Piszę o tym bez goryczy, 
ponieważ zdążyłem już och
łonąć z pierwszego szoku.

Mieszkanie jest w opłaka
nym stanie. Takim, w jakim 
może być w trakcie rozpoczę
tego remontu, którego konty
nuować nie można w obec
nym stanie, bo trzeba gdzieś 
“mieszkać”. Przedstawia wi
dok, jakiego sobie wyobrazić 
nie można.

Już od sześciu miesięcy w 
podobnej sytuacji należy pie
lęgnować życie rodzinne, bez 
nadziei na jakąkolwiek zmia
nę.
Biurokracja i paragraf

Interwencje u czynników 
miarodajnych spełzły na ni
czym. Bezduszny biurokra
tyzm zasłania się równie bez
dusznym paragrafem. Bo w 
obecnej sytuacji od władz 
kwaterunkowych niczego spo
dziewać się nie można: z pu
stego i Salomon nie naleje. 
Choć podobno są domy, gdzie 
ilość izb jest większa od ilości 
osób je zamieszkujących.

Myślę o tym z niedowierza
niem. Przywykły do ciosów 
i rozczarowań, kiedy już jarz
mo okazuje Się zbyt ciężkie, 
uciekaniem w świat marzeń. 
Marzeń o szklanych domach.

Trudno jednak w tej sytu
acji wymagać od dzieci syste
matycznych postępów w nau
ce w domu, który nie jest do
mem. W domu, w którym nie 
ma nawet kącika wolnego, 
przystosowanego do odrabia
nia ćwiczeń przez troje dzieci. 
Z podziwem i ze wzruszeniem 
patrzę, jak siedząc w kucki, 
dosłownie na kolanach odra
biają ćwiczenia szkolne.

W tej sytuacji czuję się bez
radny i upókorzony. Czyż nie 
musi się zrodzić w ich świa
domości wyrzut pod adresem 
rodziców, którzy nie potrafią, 
jak inni rodzice zapewnić im 
godziwych warunków życia? 
To bodaj pierwsze w ich życiu 
rozczarowanie. Jak się z nim 
uporają, jakie znajdą wytłu
maczenie? Dom ich dziecińst
wa tak nieoczekiwanie legł w 
gruzach. Wysiłki czynione

I * KONTRAKTORZY* KONTRAKTORZY

* PRACA MĘSKA

of

* AUTA

* PRACA ŻEŃSKA

* DOMY

WACŁAWOWO

in local

4

* PRACASAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przezswych barkach
* OSOBISTE

są

POTRZEBA doświadczonego fry
zjera lub fryzjerki na część dnia 
do pracy. 847-3440, HU 5-9614.

ODPOWIEDZIALNEJ kobiety do 
zajęcia się przy dobrym zdrowiu 
starszym panem. Gotowanie i lek
kie gospodarstwo domowe. Pokój, 
utrzymanie oraz pensja. Okolica 
California-Archer. 523-2943.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Dachau i Oranienburga. Rola 
jaką odegrało duchowieństwo 
w dziele umacniania sprawie
dliwej walki ludu kaszubskie
go o wyzwolenie narodowe i 
społeczne rysuje się bardzo 
wyraźnie pod wpływem lektu
ry tej książki. W niewielkiej 
cenie jaką zapłaciliśmy za o- 
beny kształt terytorialny Pol
ski, za 500 kilometrowe wy
brzeże, — mieści się wkład 
krwi i znoju ludu kaszubskie
go. Książka Augustyna Necla 
stanowi należyty wyraz pa
mięci wobec tych, którzy tej 
wielkiej sprawie poświęcili 
życie. Im bardziej Prusacy a 
później hitlerowcy prześlado
wali duchowieństwo i lud ka
szubski, tym więcej krzepł 
duch narodowy tej prastarej 
polskiej grupy etnicznej. Przy 
pomocy swych świeckich i du
chownych przywódców (bar
dzo chwalebną i patriotyczną 
rolę odegrał w tym ruchu Za
kon Reformatów w Wejchero- 
wie i Leoninie (bronili Kaszu
bi swej mowy ojczystej, kul
tury polskiej, żywiąc głębokie 
przekonanie, że twardy i od
ważny lud kaszubski prze
trwa aż do wyzwolenia pol
skiej ojczyzny i “uchroni dla 
swej matki wybrzeże polskie, 
które będzie jej potrzebne. Za 
to ojczyzna nasza, jak matka 
weźmie nas w objęcia i przy
tuli, jak swe wierne dziecię” 
—• mówił niegdyś ojciec Am
broży.

Na szczególną uwagę czy
telnika polskiego zasługują 
dwa końcowe rozdziały pracy: 
“Wybrzeże znów się broni” i 
“Ziemia męczeństwem oku
piona”, poświęcone najnow
szej, krwią pisanej, historii 
Kaszubów, którzy od pierw
szych dni najazdu hitlerow
skiego na Polskę stanęli w 
ców Helu.

Wraz z wkroczeniem wojsk 
hitlerowskich na teren Polski 
rozpoczęła się najbardziej — 
krwawa w dziejach ludu ka
szubskiego eksterminacja. Na 
początek likwidowano ducho
wieństwo polskie. Niemcy bo
wiem dobrze wiedzieli o tym, 
że podczas całego zaboru prus
kiego Kościół Katolicki był 
ostoją polskości na tych zie
miach. Na wybrzeże docierały 
coraz to straszniejsze wiado
mości o aresztowaniach i mor
dach większości księży kato
lickich z kurii biskupiej i se
minarium chełmińskiego, z — 
Wejherowa, Gdyni, Pucka i 
okolic. Większość parafii po
zostało bez duszpasterzy, a na
bożeństwa odbywały się już 
tylko w nielicznych kościo
łach, w których mimo zakazu 
władz okupacyjnych, rozlega
ły się słowa błagalnej pieśni: 
“Ojczyznę, wolność racz nam 
wrócić Panie”.

I doczekali — ojczysta zie
mia, wybrzeże wróciło do Pol
ski.

DOBRA FRYZJERKA mówiąca 
po angielsku potrzebna od zaraz. 
Dobra zapłata. — RO 3-9476.

6722 N. Northwest Hwy.

DOŚWIADCZONEGO tokarza na 
pełny lub część czasu. Język an
gielski konieczny. Telefon 929- 
3140.

DWÓCH WARTOWNIKÓW 
(SECURITY GUARD) 

byłyeh lub spensjowanyeh poli
cjantów. Wielk do 55 lat, mówią
cych po polsku.

Telefonować 927-3895

STUDIO GIRL 
HOLLYWOOD COSMETICS 
Wigs, wiglets & falls. Free make
up for a limited time. Buy or sell. 
Commission. Earnings unlimited.

Free samples.
Call 264-1899

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
7% pokojowy, murowany bl-lavel, — 
3 sypialnie. Dwie peine ceramików* 
łazienki. Pokój rodzinny. Centralni* 
ochładzany. Dywany 1 dodatki.

2300 na zachód—6100 na północ.
Telefonować

743-7598 lub 382-5518

biurokraty, wy- 
w majestacie

Cleaning Personnel
MEN - WOMEN 

Convenient Evening Hours.
HUSCH’S JANITOR 

SERVICE INC. 
588-0909

OTWARTY NIEDZIELA I-I 
3822 N. KENNETH

Nowy, luksusowy, murowany— 
3 mieszkania, 3 sypialnie w 
każdym. Pełne jadalnie, po 1% 
łazienki. Balkony. Ceramikowe 
tafelkowe łazienki 1 kuchnie. 
Zagospodarowana parcela. Na 
sprzedaż przez budowniczego. 
Bez realnościowego komisowe
go.

Murowany, duże pokoje 2x6, o- 
sobne systemy ogrzewania. 3331 
N. SPRINGFIELD

PRIME REALTY
3417 N. Central

Teł. 283-1234

W ostatnich dniach maja, 
b.r., podała prasa polska bar
dzo interesującą i miła wiado
mość o tym, że papież Paweł 
VI przyznał wysokie odzna
czenie — Komandorii Orderu 
św. Grzegorza znanemu pisa
rzowi z Władysławowa — Au
gustynowi Neclowi. Odznacze
nie to zostało przyznane za 
działalność społeczną i patrio
tyczną w obronie polskości na 
ziemi kaszubskiej i twórczość 
literacką, szczególnie zaś za 
książkę pt. “Nie rzucim ziemi”, 
w której autor opisuje marty
rologię księży katolickich i 
ich walkę z naporem germań
skim w czasie zaborów i II 
wojny światowej, walkę o pol
skość ludu kaszubskiego. Pra
ca, która zwróciła uwagę Gło
wy Kościoła katolickiego wy
szła spod pióra Augustyna 
Necla, znanego pisarza — ma- 
rynisty, Kaszuba z krwi i koś
ci liczącego dziś już ok. 70 lat. 
Autor wyróżnionej pracy ma 
już w swym dorobku literac
kim kilkanaście pozycji wy
dawniczych. Znaczna ich część 
poświęcona jest życiu polskich 
Kaszubów i marynarzy.

Nagrodzona książka ma 
szczególny charakter. Stano
wi ona bowiem ujętą w for
mie nawiązującej do rodzaju 
literackiego staropolskiej ga
wędy, próbę zobrazowania je
dnego z aspektów walki o pol
skość Pomorza środkowego a 
ściśle rzecz biorąc regionu ka
szubskiego. Chronologia wy
darzeń jest dość rozległa. O- 
bejmuje ona okres od siódme
go dziesiątka lat XIX wieku i 
kulturkampfu aż po lata oku
pacji hitlerowskiej. Naczel
nym motywem spajającym 
w jedną całość narrację jest 
uporczywe dążenie ludu ka
szubskiego do wykazania, że 
stanowi on zdrowy konar, wy
rosły z polskiego drzewa, że 
mowa kaszubska jest jedynie 
dialektem języka polskiego, a 
wiara tego ludu, jego obycza
je, troski i aspiracje są wspól
ne dla wszystkich Polaków za
mieszkałych nie tylko nad 
Bałtykiem i ujściem Wisły, 
lecz nad całym jej dorzeczem, 
nad Wartą, Odrą i Bugiem. 
Ujął tę prawdę w słowach 
prostych, przemawiających do 
serc i wyobraźni Kaszubów — 
Hieronim Derdowski, pieś
niarz i działacz tamtejszy, w 
swym Marszu Kaszubów: — 
“Tam gdzie Wisła od Krakowa 
w polskie morze płynie, pol
ska wiara, polska mowa ni
gdy nie zaginie”.

Występujący na kartach 
książki niestrudzony bojow
nik o polskość ks. Ambroży 
Lewalski (członek Zakonu Re
formatów, zmarły w latach 
dwudziestych) znany był au
torowi osobiście. Dotyczy to 
tym bardziej licznej plejady 
księży diecezji chełmińskiej, 
którzy swą postawę patrioty
czną przypłacili męczeńską 
śmiercią w Paśnicy i innych 
miejscach straceń, bądź w kaź- 
niach obozowych Stutthofu,

MĘŻCZYZNA do małych napraw 
domu. — Znającego hydraulikę 
(plumbing) i elektrykę .

AL 2-3514 — 5 do 6ej

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced Punch Press 
Operators needed on our 

day shift.
Must be able to speak and 

understand English.

Parkview 
Metal Products 

4923 W. Armitage Ave.

przez nas kosztem ogromnych 
wyrzeczeń zniweczone zostały 
jednym pociągnięciem pióra 
bezdusznego 
stępującego 
władzy . . .

Czując na
cięar odpowiedzialności za ist
niejące warunki bytowe ro
dziny z roźpaczą myślę o ju
trze. Najbardziej upokarzają
ce jest to poczucie bezsilności.

Dom przestał być domem a 
stał się miejscem udręki. Czy 
już tak nieuchronnie skazani 
zostaliśmy na nędzną wegeta
cję w nieludzkich warunkach?

Czyż trzeba dodawać, że 
dzieje się to w Polsce w 26 
lat po zakończeniu wojny?

Edmund Juraszek

MAN OVER 39
Able to wear security guard uni
form. Full time openings : 
retail store or part time.

Call Mr. Suriano
263-4630

WANTED EXPERIENCED 
FULL TIME BUTCHERS

Top Wages
Apply In Persons at: 

SOUTHWEST PACKING CO. 
Purveyors to Restaurants, 
Hotels and Institutions. 

3125 E. 92nd St.

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
I Próżny, przeznaczony na 5 farm 
I grunt przy dobrej drodze. Blisko 

na zakupy i do szkół. $1,000 wpła
ty z dogodnymi warunkami spłat.

231-1025

FLATS—GREAT VALUE 
1x6, 1x5, 2x4

3525 W. Wrightwood 
Call

Imperial — Mr. Armind
774-7600

MACHINE OPERATORS
Due to increase in production.
Openings on all 3 shifts — 4 raises
— 1st years plus company bene
fits. No exp. necessary. Will train.

Must understand and speak 
English.

WOODLAND MOLDED 
PLASTICS CORP. 
3110 S. 26th Ave.

Broadview 
681-1475

Potrzeba
MŁODSZYCH 

KOBIET 
DO LEKKIEJ 

PRACY FABRYCZNEJ 
Do pracy przy małych zwo
jach i transformatorach.
NA DZIEŃ lub NA NOC. 

Dobra zapłata. Stała Praca. 
Wiele innych dobrodziejstw. 

Prosimy 
Zgłosić Się Natychmiast Do 

Ace 
Transformer Co. 

1910 N. Elston Ave.

2223 N. La Porte
(5000 tachód)

5 pokojowy, murowany bunga
low,. ogrzewany den, pełny bez- 
ment, garaż. Wszystko nowocze
sne. Niskie podatki. $24.90#

KNIGHT REALTY 
622-2032

Za Najlepszy Plakat 
Kopernikowski

Warszawa. (KAI) — Roz
strzygnięty został ogólnopol
ski konkurs na plakat związa
ny z 500 rocznicą urodzin Mi
kołaja Kopernika. Decyzją 
jury pierwszą nagrodę przy
znano Annie Kruczkowskiej- 
Pieczykolan z Katowic. Dwie 
nagrody drugie otrzymali: 
Tadeusz Moskal z Katowic i 
Mieczy sław Wasilewski z 
Warszawy.

Trzy trzecie nagrody przy
znano — Jerzemu Bąkowi z 
Poznania, Bogusławowi Luś- 
tykowi z Warszawy i Włodzi
mierzowi Schmidtowi z Po
znania. Pięciu artystów 
otrzymało wyróżnienia.

WAREHOUSE 
ORDER FILING

Pulling, packing plastic sheet, rod 
tube and film. Good starting sal
ary for qualified man.

Call Ray Krane: 243-2500 
between 9 and 12 a.m.

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę. 

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

Live in Beautiful Florida 
Immediate Openings!

AIR CRAFT 
SHEET METAL 

MECHANICS NEEDED 
MUST BE CAPABLE OF PER
FORMING OVERHAUL AND 

REPAIR TYPE WORK 
Contact:

Write or Call
” AERO CORPORATION 

LAKE CITY, FLORIDA 
Phone (904) 752-7911

An Equal Opportunity Employer

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE się

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę teł. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc. 

6832 W. Cermak, Berwyn

SUNNY CALIFORNIA
Excellent Openings For: 

FOREMAN
Must be familiar with all phases 
fitter work. Salary commensurate 
with experience and qualifications.

ALSO
FITTER—MECHANIC 

for Bay area shop involved in all 
phases of structural steel fabrication. 
Work from design drawing of build
ings, bridges and associated structures. 
Layout, burn, tackweld, etc.

Write in confidence or cal 
(408) 296-0868

(Ask for Mr. R. WEEKS) 
PITTSBURG—DES MOINES 

STEEL COMPANY 
P. O. Box 329

Santa Clara, California 95052

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie d u ż o drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-870(1

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

WOMAN
Experienced in Alterations
To work In Ladles Dress" Shop.. 

Full or part time.
Western Springs.
Call CH 6-4988

Józef Mazanowski

A. Necel
“Nie Rzucim Ziemi”

Cieśla i Kontraktor 
Ze starej emigracji, obsługuj* 
Polonię, blisko 40 lat Wykonu
je wszelkie roboty nowe 1 stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmenci*. Po
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro
boty. Fronty sklepów. Podmu
rówki. Plastykowe zwyczajne 
i aluminiowe rynny deszczowe. 
Prace gwarantowane. Robotni
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać:

287-6294 lub CApitol 7-6503 
TED BALIŃSKI I SYN

$41,00# DOCHODU 
28 MIESZKAŃ

Świetle warunki kupna. Sprze
damy z m<,lą wpłgtą lub zamieni
my na mniejszy budynek. 3200 
zachód-2400 północ.

A-ACTION REALTY 
685-7513 p* 11, lub 735-821# 

MUSI BYĆ SPRZEDANY 
ABY ZAMKNĄĆ SPADEK 

Leavitt i LeMoyne. 7 mieszkań 
plus sklep. Pełna, cena $18,500.

A-ACTION REALTY 
685-7513 po 11, lub 725-8210

8 MIESZKANIOWY 6x6 po 2 we
randy w każdym mieszkaniu, oraz 
2 mieszkania w bezmencie. Parą 
ogrzewanie. — Okolica Łogan 
Square. AR 6-2041.
NA JAKUBOWIE murowany 1*4 
piętrowy, 5, 4 i 3 pokoje w bez
mencie. Garaż. Niska $30-ka;

NA 2-6200

1% -PIĘTROWY, murowany 5 i 
4 pokoje. Gazowe, ogrzewanie go
rącym powietrzem. Nowoczesne 
kuchnie i łazienki. Garaż na 2 
auta. Właściciel sprzedaje za — 
$21,500. 1148 N. Pulaski. Tel. SP 
2-7584.
6 FLAT apt bldg. 4 brick garages. 
Good income property. Nice loca
tion. Near beach, stores, transpor
tation. Well rented. 973-6328.

ARTYSTYCZNE liternictwo, ilu
minacje, pokój. 427-2541.

* Pomoc Domowa

'68 PONTIĄC------ 772-8924
’69 PONTIAC - - - 774-4390

1966 PONTIAC GRAND PRIX
Wszystko automatyczne, FM-AM 
radio. Niski milaż. Garaż. Najlep
sza oferta.

AL 2-9127 lub 343-9492

MĘŻCZYZN!, mający kłopoty 
małżeńskie czy rozwodowe, zwróć
cie się o pomoc do A.D.A.M.’s — 
American Divorce Association 
for Men. Telefonujcie wieczora
mi po 6-ej: — 386-3856; w dzień: 
922-4113.

★PARCELE

| ★ PRACA MĘSKA
WELDER and/or GENERAL 

PLANT MAINTENANCE MAN 
For Chemical Company 

Experienced man can start up to $5.00 
an hour plus benefits

Call Mr. Robert Reinhardt 
442-9100

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Ra* — A Dobrz* !

.Roboty ciesielski*, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnatn 1 zewnatra. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5006

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, 2-gie piętro, Winchester 
- Augusta. Dorosłym. — 227-7762 
po 6-ej.
4 POKOJE do wynajęcia — $6p. 

2729 W. Thomas
3 POKOJE

1-sze piętro, umeblowane, dla 
starszych osób, oraz 1 umeblowa
ny pokój. Do obejrzenia w środę i 
czwartek od 3-ej do 8-ej.

4223 S. Albany_______
3Vz POKOI, angielski basement, 
częściowo umeblowane. Opał elek
tryczność włączone w komorne. 
622-6587.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na 
drugim piętrze, nieumeblowane, 
parą ogrzewane. Tylko dla doro
słych. 1417 N. Hoyne Ave.
CZYSTE 6 pokoi, gorąca woda, 
piecem ogrzewane, 2-gie piętro. 
3725 W. Division. AL 2-2287 lub 
276-4093.
4 POKOJE do wynajęcia — $60. 

2729 W. Thomas. 766-5837.

NA PARYSKIE ROZMOWY — Wysłannik Północnego 
Wietnamu Le Due Tho na pokojowe rozmowy w Paryżu 
witany przez ambasadora Chin komunistycznych we 
Fnancji Huanga Chen (po prawej) i sowieckiego wy
słannika Waleriana A. Zorina (w środku).
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Wyrok Na Mordercę
8-iu Pielęgniarek Uchylony
Prokurator Stanowy Hanrahan Będzie Nadal 

Domagał Się Kary śmierci Dla Specka
Richard F. Speck, lat 29 c- 

skarżony i skazany na karę 
śmierci za morderstwa popeł
nione na 8-miu pielęgniarkach 
w 1966 roku, zdobył zupełnie 
nieoczekiwanie szansę omi
nięcia krzesła elektrycznego. 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
śmierci, orzekając, iż wyroki 
wydane na Specka i innych 
zbrodniarzy były nielegalne. 
Sprawa Specka zostanie prze
słana z powrotem do Najwyż
szego Sądu stanowego w Uli- i 
nois. który może zmienić pier
wotną decyzję lub skierować 
sprawę do sądu okręgowego. 
Prokurator stanowy Edward 
V. Hanrahan, zapowiedział, że 
będzie nadal domagał się ka
ry śmierci dla mordercy.

Zbrodnia, która wywołała 
poruszenie nie tylko w Chica
go i Illinois lecz w całym kra
ju, a nawet za granicą została 
popełniona w 1966 r. w nocy 
z 13 na 14 lipca, gdy Speck 
zamordował w bestialski spo
sób 8 pielęgniarek z South 
Chicago Community Hospital 
w zamieszkałym przez nich 
domku pnr. 2319 E. lOOOth ul.

Corazon Ąmurao, Filipinka, 
była jedyną która zdołała ura
tować się, chowając pod łóż
kiem, kiedy Speck wyprowa
dzał po kolei swoje ofiary do 
innego pokoju, gdzie je mor
dował. Gdy Speck opuścił bu
dynek, Amurao, bliska histe
rii. zdołała przy czołgać się do 
okna, wzywając pomocy. 
Wśród 8-miu zamordowanych 
pielęgniarek były trzy Fili
pinki. Amurao dała policji do
kładny rysopis Specka. znale
ziono także na drzwiach od
ciski palców mordercy, które
go aresztowano 17 lipca 1966, 
w Szpitalu Pow. Cook, dokąd

został przewieziony po nie
udanej próbie samobójstwa w 
hotelu dla włóczęgów, na Ma
dison. Po rozprawie sądowej, 
toczącej się w okresie dwóch 
tygodni, ława przysięgłych, w 
ciągu jednej godziny, uznała 
Specka winnym popełnienia 
8-miu morderstw. Ława zale
ciła wymierzenie kary śmier
ci.

Wyrok został wydany 15-go 
kwietnia 1967 r. w 9 miesięcy 
po popełnieniu zbrodni. 5-go 
czerwca 1967 r. przewieziono 
Specka do celi skazańców w 
Stanowym Więzieniu w Jo
liet. Egzekucję, na krześle 
elektrycznym, wyznaczono na 
31 stycznia 1969 r. czemu za
pobiegł obrońca z urzędu, Ge
rald W. Getty, który złożył 
apelację w Najwyższym Są
dzie stanowym.

Sąd Najwyższy U.S. moty
wuje swą decyzję faktem, że 
osoby przeciwne karze śmier
ci nie były dopuszczone do 
udziału w ławie przysięgłych, 
co było wielką niespodzianką 
dla mayora Daley. “Jak może 
osoba przeciwna karze śmier
ci sądzić mordercę? — zapytał 
mayor. Obecność takich osób 
wśród ławy przysięgłych o- 
znaczałoby automatyczne 
zniesienie kary śmierci.”

Speck, który nie może na
rzekać na brak wygód i uroz
maicenia w swej celi, słyszał 
wyrok Sądu Najwyższego w 
radio, a następnie został po
wiadomiony przez zastępcę 
kierownika więzienia, że jego 
przyszłość zależy od ponow
nego rozważenia sprawy. “Nie 
spieszę się — odpowiedział 
cynicznie morderca — będę tu 
jeszcze przez pewien okres 
czasu”.

0 Pracę Dla Przedstawicieli
Grup Mniejszościowych

Przedstawiciele m ur z y ń- 
skiej i łacińskiej ludności w 
Chicago odwiedzą około 20-tu 
miejsc budowlanych w związ
ku z żądaniami mniejszościo
wych grup etnicznych zatrud
nienia w przemyśle budowla
nym W poniedziałek delega
cja murzyńska i portorykań- 
ska zwiedził? teren buuowj*

Skazani Za 
Defraudację

Ława przysięgłych uznała 
winnymi trzech pracowników 
spółki oszczędnościowej Apol
lo Sav. and Loan Assn.; wszy
scy trzej byli oskarżeni we 
wrześniu 1970 r. o defrauda
cję $1,085,400. Spółka, miesz
cząca się pnr. 430 N. Michigan 
została zamknięta w 1968 r.

Oskarżeni — Carl N. Svej- 
car, 43, zam. pnr. 340 N. Wal
kup, Crystal Lake, były wice
prezes firmy, Bernard Grizaf- 
fi, 34, pnr. 1010 Park, River 
Forest i Leonard D. Falcone, 
39. 8312 Leland, Norridge zo
stali wypuszczeni za kaucją 
$1,000, dla każdego.

110-piętrowego wieżowca 
Sears Tower. W czasie wizyty 
zwrócono uwagę na stosunek 
procentowy robotników z róż
nych grup etnicznych. We 
wtorek około 25-ciu członków 
Latin - American Task Force 
oraz Breadbasket Commercial 
Assn, spotkało sie z kontrak- 
torami budowy Sears. Rów
nież planowane jest spotkanie 
delegacji, z Diesel Construc
tion Corp, w biurze przy 230 
North Michigan Ave. Firma 
jest głównym wykonawcą 
Sears Tower. Planowane jest 
także spotkanie z kierownic
twem budowy przy Wabash i 
Van Buren. Kolejno zostaną 
zorganizowane spotkania z 

przedsiębiorstwem naftowyjn 
Standard Oil, oraz z Turner 
Construction Co.i

Noah Robinson, przewodni
czący Breadbasket Commer
cial Assn., oznajmił, iż grupy 
mniejszościowe otrzymały już 
zapewnienie od Standard Oil, 
iż firma zatrudni w swoich 
pracach budowlanych robot
ników z grup mniejszościo
wych na ogólną sumę $44-ech 
milionów.
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ŚMIERĆ 17-TU GÓRNIKÓW — Ekipa ratownicza poszu
kuje ciał 17-tu górników, którzy ponieśli śmierć wskutek 
eksplozji gazowej w szybie wodnego tunelu (na zdjęciu) 
w Sylniar, Calif. Tunel znajduje się w odległości 15-tu 
mil od śródmieścia Los Angeles.

Propozycje Zachowania Okolic
Zabytkowego Domu Lincolna

W stanowej legislaturze to
czą się od pewnego już czasu 
dyskusje na temat terenów 
otaczających zabytkowy dom 
byłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Abrahama 
Lincolna. Dom znajduje się w 
Springfield, Ill. Istnieje sze
reg propozycji aby odpowied
nio zagospodarować teren 5-iu 
akrów, żeby nie kolidował z 
duchem narodowego zabytku 
z pierwszej połowy XIX wie
ku.

Sen. Charles H. Percy (R- 
111.) oraz członek Izby Repre
zentantów Paul Findley (R- 
111.) proponują żeby rząd za
kupił teren po czym zagospo
darował go w stylu z roku 
1840. Sen. Percy oświadczył w 
poniedziałek przed specjal
nym podkomitetem Departa
mentu W e w n ę t r znego, że 
okolica zabytkowego domu 
absolutnie powinna być za
chowana.

“Komercjalizacja poważnie 
zagraża domowi Lincolna i 
przyległej okolicy. Również 
zniszczenia postępujące ciągle 
z czasem zagrażają, iż wkrót
ce nie będzie można zwiedzać 
okolicznych cennych zabyt
ków”, powiedział senator Per
cy.

Jay Bryant, asystent guber
natora Ogilvie, stwierdził, że 
zachowanie otoczenia domu 
Lincolna w duchu czasów na
szego wielkiego męża stanu 
nie powinno nasuwać żad
nych trudności ponieważ w 
okolicy nie ma żadnych no
wych budynków, które trzeba 
było by usunąć. Ponadto, sze
reg budynków, które zostały

Koniec Fali 
Upałów

Dziś, w środę, ma według 
zapowiedzi Biura 'od Pogody 
zakończyć się obecna fala u- 
pałów. Pod wieczór i w ciągu 
nocy nastąpić mają burze, po 
których zapanuje upragniony 
chłód.

Dziś jeszcze temperatura 
podnieść się ma do 95 stopni, 
by po burzy opaść do 63 stop
ni, a w czwartek ma być oko
ło 82 stopni. Komisarz miej
ski od wody i sani tac j i James 
Jardine oświadczył, iż w cza
sie ostatnich trzech dni upa
łów, departament jego otrzy
mał setki skarg na brak wody 
w domach, szczególnie na bli
skiej północnej stronie mia
sta.’ Brak było wody nie tylko 
do kąpieli i umycia się ale i 
do gotowania strawy i do pi
cia. Brak powodowały otwar
cia hydrantów ulicznych przez 
młodzież i dzieci, utrzymujące 
otwarte hyranty od 8 rano do
1 w nocy w każdym z tych 3 
dni upałów. Pojedyńczy tylko 
hydrant otwarty przepuszcza
2 milionów galonów wody.

Upały spowodowały - utwo
rzenie się wielu wklęsłości i 
wzdęć na powierzchni auto
strad w mieście, — jak na 
Edens, Dan Ryan i Kennedy. 
W czasie kiedy w Chicago pa
nował we wtorek upał 95 sto
pni, w Laredo, Tex, zanoto
wano powódź, duży grad 
spadł w South Bend, na pół
nocnych nizinach panowało 
przejmujące zimno z 50-ciu 
kilku stopniami ciepła, potęż
ne burze przeszły przez Bal- 
timor i w stanie Wisconsin, 
tornado szalało w Atlanta a 
w Nebrasce wichury o natę
żeniu powyżej 50 mil na go
dzinę.

wzniesione w czasacn Lincol
na można tylko odrestauro
wać.

Dom Lincolna jest obecnie 
pod ochroną jako stanowy za
bytek. zachodzi jednak oba
wa, że komercjalizacja oraz 
ruch motorowy zatracą jego 
historyczny charakter.

Ustawowa Ochrona 
Dzieł Sztuki

Senat stanowy uchwalił 
wniosek zatwierdzony uprze
dnio przez Izbę Niższą który 
zabezpiecza nabywców szty
chów i rycin przed nieuczci
wymi sprzedawcami. Wniosek 
został przesłany gub. Ogilvie 
do podpisu. ,

Nowe prawo, które będzie 
obowiązywało od 1 lipca 1972 
wymaga od snrzedawców do
starczenia dokładnych infor
macji o sprzedawanych szty
chach, jak: nazwisko i imię 
artysty, rodzaj, data i miejsce 
wykonania; w wypadkach re
produkcji — rozmiar pierwo
wzoru.

Wniosek został zgłoszony 
wskutek wielu zażaleń i mno
żących się w ostanich latach 
wypadków fałszerstwa. Nieu
czciwi handlarze snrzedają 
“dzieła” o minimalnej warto
ści, żerując na nieświadomo
ści klinujących. W podobnych 
wypadkach, według nowego 
prawa, sprzedawca bed/ie zo
bowiązany zwrócić pieniądze, 
pokrywając również wszyst
kie koszta, związane z naby
ciem sztychów, jak przewóz, 
odnowienie itp.

W ciągu ubiegłych 10 lat 
popyt na sztychy i ryciny 
wzrósł o 500 procent zarówno 
ze względu na to że obrazy 
są bardzo kosztowne, jak i na 
to, że wielu artystów specjali
zuje się obecnie w tej dziedzi
nie sztuki.

Przeciętny koszt sztychu 
waha się od $75 do $80.

Illinois jest trzecim stanem 
— z Oaliforną i Nowym Yor
kiem, uchwalającym ochronę 
nabywców dzieł sztuki.

Morderstwo 
i Samobójstwo

Odrzucona propozycja mał- 
Iżeństwa skończyła się trage
dią, gdy Richard Gebnaixjt, 

i lat 29, pnr. 1828 S. 5 Ave. 
Cicero zastrzelił narzeczoną, 
dzie za niego za mąż i w kilka 
dzie za niego zamąż i w kilka 
godzin później popełnił samo
bójstwo. Po zastrzeleniu Mar
garet C. Peterson, lat 23, Ge- 
jbnart zatelefonował do przy
jaciół, pary małżeńskiej i po- 

; wiedział że zabił narzeczoną, 
i dodając, iż ma zamiar popeł- 
jńić samobójstwo. Przyjaciele 
przybyłi natychmiast do ma
łego domku na południowej 
stronie miasta, gdzie znaleźli 
Gebnarda z bronią w ręku i 
zwłoki Margaret.

Po kilku godzinach zabójca 
prosił przyjaciół o opuszcze
nie domku, gdyż teraz “nad
szedł na mnie czas”. Zawia
domiona przez parę małżeń
ską policja przybyła za późno. 

; Gebnard strzałem w głowę, 
i odebrał sobie ży cie. Gebnardt, 
’asystent kierownika zakła
dów przemysłowych w Cicero 
i M. Peterson, zatrudniona w 
policji, byli zaręczeni przez 

| okres 9 lat.

W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago

oznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankowych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszczędno
ściowych w The First, a wszystkie one są zaasekurowane do $20,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi wam także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

GODZINY:
do 6:00 wiecz., poniedziałek

8:30 do 4:00 po pot., wtorek do piątku 
Członek F.D.I.C.

| The First National Bank of Chicago
Dearborn i Madison

THE FIRST. Gdzie wierci osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.

Wielka Ława Przysięgłych 
Rozpocznie Przesłuchiwanie Levina

Rabunek 
w Restauracji

,Kelnerka zatrudniona w re
stauracji International House 
of Pancakes, 5929 N. Lincoln, 
przyznała się do współudziału 
w rabunku, w niedzielę po 
południu, gdy łupem bandy
tów padło $900.

Mary Moonan. lat 27, zam. 
pnr. 2140 N. Lincoln Park 
West zeznała początkowo, że 
Erie Butler, 21, zamieszkały 
pod tym samym adresem oraz 
Houston Lawrence, 22, pnr. 
5936 S. Ada. weszli do restau
racji i zamówili kawę, a gdy 
Moonan przyniosła kawę, je
den z nich wyjął rewolwer i 
zażądał, pieniędzy. Kelnerka, 
układając pieniądze do papie
rowej torby potrąciła filiżan
kę z kawą, która rozlała się na 
kilka banknotów. Świadkowie 
widzieli wychodzących męż
czyzn, którzy później wsiedli 
do auta i zdążyli zapisać nu
mer licencji. Po parogodzin
nych dochodzeniach okazało 
się, że samochód był wynajęty 
przez kelnerkę. Policja prze- 
prowadizła rewizję w mie
szkaniu Butlera i Mary Moo
nan, zamieszkałych razem i 
znalazła $140; na kilku bank
notach były plamy po kawie. 
Po dłuższych przesłuchach 
Moonan przyznała się do u- 
działu w rabunku, wskazując 
na Lawrence, jako inicjatora. 
Lawrence został aresztowany 
we wtorek. Dotychczas znale
ziono tylko $200 z ogólnej su
my zrabowanych $900.

“Zadziwiające” 
Orzeczenie

Daley o Decyzji 
Najwyższego Sądu
Mayor Daley nazwał orze

czenie Najwyższego Sądu po
zbawiające szkoły prywatne 
w Pensylvanii i Rhode Island 
pomocy stanowej — “zadzi
wiającym”. Dodał potem, iż 
liczy na to, że po przeprowa
dzeniu przesłuchów, sąd od
wróci swoje orzeczenie. Pod
kreślił nrzytem, iż w Pier
wszej Poprawce do Konstytu
cji nie widzi nieczego, co by 
wzbraniało pomocy ze stano
wych funduszów, dla szkół 
parafialnych.

Na konferencji dla prasy, 
Mayor oświadczył, iż nie wi
dzi błędów w udziale kościo
łów w rządzeniu. Ludzie, któ
rzy udają się do tych szkół po 
naukę nie różnią się niczym 
od dzieci, które uczęszczają 
do szkół publicznych — “po 
przeciwnej stronie ulicy”. Nie 
ma istotnych różnic w sposo
bie nauki o wiedzy lub w uży
waniu laboratoriów. Jedna 
jest tylko różnica, iż nie uczy 
się w szkołach publicznych, 
religii.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Federalna wielka ława 
przysięgłych prowadząca 
śledztwo w sprawie kontrybu
cji akcji pól wyścigów kon
nych działaczom republikań
skim w Illinois, zamierza po
wołać do przesłuchań Philipa 
J. Levina, wmieszanego w po
darowaniu akcji na sumę 100 
tysięcy dolarów.

Wielka Ława zamierza po
wołać Levina natychmiast po 
skompletowaniu śledztwa od
nośnie działalności zarządów 
pól wyścigowych w czasie ka
dencji gubernatora Illinois Ot
to Kernera, demokraty. Pro
wadzący śledztwo planują 
zwrócić się do Levina odnoś
nie jego kontrybucji. Jeśli bę
dzie się opierał, może być on 
powołany do złożenia oświad
czeń pod groźbą kary sądowej 
i do przyniesienia z sobą 
wszelkich rekordów.

Donacja Levina przypadała 
na dzień 31 sierphia w okresie 
czasu, kiedy stanowa rada pól 
wyścigowych prowadziła ba
dania jego uprawnień do pro
wadzenia wyścigów konnych 
w stanie Illinois. Rada w na
stępstwie jego donacji, udzie
liła Levinowi licencji i daty 
wyścigów. Wcześniej nieco ra
da skrytykowała kontakty 
Levina z gamblerem w Kali
fornii, jego udziały z akcji 
gier gamblerskich w Neva- 
dzie i jego łączność z hotelem 
luksusowym w Acapulco, w 
Meksyku. Hotel ten używany 
był swego czasu za miejsce 
ukrywania się czołowego 
gamblera Meyera Lansky.

Tak Levin jak i przewodni-

Senat stanowy uchwalił we 
wtorek wniosek zapewniający 
przydział $6.75 milionów na 
pomoc dla prywatnych kole
giów i uniwersytetów. Za 
uchwaleniem wniosku głoso
wało 53 senatorów a przeciw
ko tylko 1 senator Wniosek 
wysunął repr. George Burditt 
(R-La Grange).

Sen. Robert Cherry (D- 
Chicago), pomocnik przywód
cy większości, który wniosek 
ten przedstawił w senacie 
oświadczył, iż pomoc ta jest 
bezwzględnie konieczna, gdyż 
prawie każde kolegium pry
watne w stanie llinois posia
da duże trudności finansowe.

Wniosek posiadał również 
poparcie ze strony Gub. Ogli- 
vie i prawie wszystkich sena
torów, gdyż z powodu stale 
rosnących kosztów utrzyma
nia uniwersytetów i kolegiów 
prywatnych, zmnieszającej 
się stale liczby zapisów do 
tych uczelni i z powodu po
datków, stan finansowy u- 
czelni prywatnych jest u wie
lu z nich bliski załamania się.

Wniosek domaga się 6 mi
lionów dolarów w przydzia
łach dla pryw. kolegiów, do 
$100 pomocy dla każdego no
wego i drugiego roku studen-

czący kontrolowanej przez re
publikanów rady wyścigów 
Alexander MacArthur oświad
czają, iż donacja $100,000 dla 
partii republikańskiej nie 
wpływała w najmniejszym 
stopniu na prowadzenie spra
wy Levina odnośnie licencji.

Leivn złożył swoją kontry
bucję przez Chicago Tho
roughbred Enterprises, które 
prowadzi operacje pól wyści
gowych konnych w Arlington 
Park i Washington Park oraz 
przez Western Concessions 
Inc., które zarządza dostawę 
napojów orzeźwiających oraz 
żywności dla tych dwóch pól 
wyścigowych.

Cała sprawa z Levinem roz
poczęła się, kiedy Stanowa 
Komisja Kontroli Napojów 
Alkoholowych zaczęła badać 
Western Concessions, ponie
waż prawo zabrania składania 
kontrybucji politycznych po
siadaczom licencji na alkohol.

Peter Kotsos, główny agent 
śledczy oświadczył, iż West
ern Concessions może utracić 
swoją licencję, jeśli przekro
czyła prawo. Wielka fed. ła
wa przysięgłych ześtodkowa- 
ła swoje badania na stwier
dzeniu, czy działacze politycz
ni w Illinois otrzymywali ak
cje pól wyścigowych jako for
mę wynagrodzenia za przy
chylne traktowanie pól wy
ścigowych. Ława chce stwier
dzić, czy może niektórzy poli
tycy nie zadeklarowali pełnej 
wartości swoich akcji pól wy
ścigowych w swoich zezna
niach do wypiaru fed. podat
ku dochodowego.*

ta. posiadającego pomoc sty
pendialną ze stanu i do $200 
na każdego studenta 3-go ro
ku i ostatniego roku studiów. 
Zapewnia również przydział 
$750.000 na współdziałające 
programy edukacyjne pomię
dzy publicznymi a prywatny
mi kolegiami.

Ponieważ pomoc ta dotyczj7- 
łąty niektórych instytucji re
ligijnych, wniosek przypusz
czalnie podlegać będzie takim 
samym zarządzeniom sądo
wym. jak plan pomocy $30 mi
lionów na prywatne szkoły 
elementarne i parafialne, oraz 
prywatne szkoły średnie, któ- 
rę obecnie oczekują podpisa
nia wniosku przez Gub. Ogil
vie. , i

0 Dohacje Krwi
Dan Helsdinger, dyrektor 

wykonawczy Metropolitarnej 
Rady Krwi oświadczył, iż 
szpitale potrzebują wzmocnić 
swoje zapasy krwi. Zwykle o 
tej porze roku zaznacza się 
brak krwi z powodu wakacji 
i zwiększonej liczby wypad
ków. Obecnie potrzeba jest 
krwi w związku ze świętem 
Niepodległości 4-go lipca.

Senat Uchwala $6.75 Milionów 
Na Pomoc Dla Prywatnych Szkół


